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^ A / n  UZIEMBŁO 
®°Seł na Sejm wileński

Granice.
respondencja „Kurjera Lwowskiego' ).(Ko:

Wilno, z końcem lutego.
Tr2ŷ bjm wileński rozgląda się pot bierni swojej.

* _ powiatów: oszmiański, święciański,
ną< * niecu trockiego- Od Litwy odgranicza
ęj-g. Pas neutralny — twór Ligi Narodów, a ra-
skiei J komisji kontrolującej. Pas ziemi bezpań-

> Sdzie niby to władze owej komisji pilnowa- 
z c,^rz^dku, a gdzie właściwie kryli się bandyci 
c6w ^  Polski i całej Litwy, nękając mieszkań- 
5cSt ' 9 CZylv,^cle» Prym wodzili bandyci litew- 
vfcy'u zy’ skoro przybrali nazwę szanlisów 
s2cz ? arty^ n tó w , dostawali broń — ik> i pla- 

Weowości. Ludność tego pasa jest na
^°^kai W czasie glosowania, iak wiado- 

ala ona'samorzutnie wyborów na swym 
t^cnie i przysłała posłów na sejm wileński. O- 
*a r nle można było uznać tych wyborów
hal °rnia'ne — 1 przyjąć wybrańców pasa neu- 
jjljn',{r°> Jednak mieli oni prawo przemawiać w 
Voln *U Wyborców- Mieli prawo reprezentować 
ij0) -łdności, gdyż, jak dokumenty wykazały, 
luj,-11)10, ze wybory tam były surowo zakazane, 
Ind?- • '^ o ś c i  w mich był nie mniejszy, niż gdzie- 

Nieformalność polegała na dwu- i trzy- 
^ lo w u śc i.

£ rosćm neutralnym mamy do czynienia
kdzj SẐ e,n’ który w r. 1919 zajęły nasze wojaka, 
cy ® gospodarzył, jak i w Wilnie, tfttsz Zarząd 
O * . , ? * "  wschodnich. Do rubieży tej,jakwia- 
Co °’ rde doszedł gen. Żeligowski, gdyż narzu- 

WtC? y rozejm. Ale i poza tą linją są zie- 
J(0 ^ ^ s k ró ś  polskie. Pod samo Kowno i poza 

okolice, w których Litwinów żu
ło J !  "*ema- Społeczeństwo polskie na ogół ma- 
1 je-r5 interesuje. Nie wie ono, żc Dyncburg 
kotw °^°*i,Ce> które krwią naszą zdobyliśmy dla 
ł(j , y  *ia bolszewikach, są zupfełnie polskie. Ma- 
r- 19? ^at71>9ła> że w czasie odwrotu naszego w 
^łati ^°*ysz® ponadto zajęli nam 6 gmin po- 

. do en brasławskiego, gmin, w których jest od 60 
Proc. Polaków.

O t .  się rzeczy wprost zdumiewające. O- 
sl&we,ni1(jesfeśmy i szarpani przez drobne ,.pań- 

dla uspokojenia których wystarczyłaby 
meęjf jfrWzja i znosimy to wszystko z dziwnem 
jąjjbva Wern — jakbyśmy mieli za wiele ziemi, 
$2Cz nas nie obchodziło, że w  ten sposób dopu- 

do uszczuplania granic, do wynarada- 
la Kolaków i ubożenia ludności.

temi zagadnieniami zajął się Sejm 
hie^lja • ' s*ł,sznie. Nie możemy dopuścić do po- 

naszych nieprzedawnionych praw. Nie 
c y ,^  y Poniechać, bo potwierdza je czynnik de- 

Acy obecnie — wo’a ludnoś<'i

1

PolSiia otrzymała znaczną część b. micn.f n m tl
n a ob szarze  W, M. G dańska.

Gdańdc. (PAT.) Komisja aia poazialu b. mie
nia niemieckiego wręczyła dnia 11. bm. komisa
rzowi generalnemu RzplteJ P-oiskiej jako delega
towi rządu polskiego następujące decyzje: 1) Ko- 
misja zatwierdziła oowziętą już dawniej decyzje 
co do kolei przyznanych Polsce na własność z 
wyjątkiem głównych waistatów kolejowych. Ko
misja zdecydowała się przyznać na własność 
Polsce gmach dyrekcji kolejowej w  Gdańsku. 
2) Wszystkie objekty portovre i dróg wodm cl. 
przydziela się na własność Radzie portowej, z 
następującymi wyjątkami: g) przyznaje się na
rzecz Polski obecny obóz reemigracyjny, a na 
rzecz Gdańska tereny na -Westerplatte z wyjąt
kiem 1 ha ziemi, który przydzielono Polsce na 
urządzenie tam stacji radiotelegraficznej. 3. Przy
znaje się Radzie portowej na własność mienie, 
należące do administracji Wisły, z warunkiem, że 
ta część objekhi, Która przynależy cło polskiej 
części Wisły, zostanie przez Radę portową od
dana Polsce, a reszta objektu będzie podzielona 
między Polskę a Radę portową, zależnie od te
go, w jaki sposób będzie ostatecznie rozstrzy
gniętą sprawa administracji Wisły na terenie 
wolnego miasta. 4. Przyznaje się na wjasnooć 
woln. m. Gdańska wszystkie- domeny i lasy, pa

łace i park w Oliwie do ćwiczeń wojskowych i 
tereny pofortyfikacyjne z wyjątkiem pasa ziemi 
szerokości 50 m na urząozenie placu ćwiczeń 
wojskowych, który to pas przyznano Polsce- 
5. Na cele administracji celnej przyznaje się 
dla Polski 2 gmachy, ó) Przyznaje się wol. miastu 
gmach szkoły wojennej. 7) Przyznaje się Polsce 
wielkie koszary artyleryjskie w nowym porcie, 
oraz północne skrzydło dawnego lazaretu woj
skowego na placu Evelmsa, dalej trzy budynki 
urzędu prowiantowego.

9. Przydziela się Polsce.na własność tanki ł 
rezerwoary naftowe. 10. Wyspę Hołm pizyziwje 
Się Radzie portowej, z wyjątkiem terenu pod stocz 
pią położonego, z tern zastrzeżeniem, że Rada por
towa wykona decyzję wysokiego komisarza Ligi 
Narodów wzgledn.e Rady Ligi Narodów w spra
wie odstąpienia Polsce miejsca ua rnagaz:nowanie 
artnfflicj' i na postój wojennych okrętów jiołSKteh.

Wreszcie dodać należy, że Rada am&ayŁHtt- 
rów zaakceptowała teze polską, wedle której u- 
dzlały rządu prusKlego w Bauern-Banku w Gdań
sku są nieważne oraz że udziały te należą do ko
misji podziału. Decyzja co do tego podziału na
stąpi później.

Z ja z d  delegatów  państw bałtyckich
na konferencję w  W arszaw ie .

Dziś pierw sza konferencja wstępna.
Warszawa. (Teł. wł.) (G.) Wczoraj, w sobotę 

przybyli do W arszawy przedstawiciele Estonii 
na konferencję ministrów spraw zagr. w W arsza
wie: min. spraw zagr. Pijp z żoną, następnie dwu 
wyższych urzędników Starazgan i Loman. Rów
nież przybyli przedstawiciele Łotwy: min-
spraw zagr. Majerowiez, min, skarbu Kelinczic i 
szef depart. polit. Szuman, dyrektor protokołu 
Lafisz, szef sztabu generalnego gen. Penikis i płk. 
Hartmann, były attache wojskowy w Warszawie. 
Przed południem przyjechała również delegacja 
rządu finlandzkiego z ministrem spraw zagr. 
Holstim na czele.

Program przyjęcia i narad:
Niedziela: o godz. 1.30 odbędzie się w Hotelu 

Europejskim śniadanie na cześć gości, wydane 
przez p. Jodko-Narkiewicza. posła poi. w Ry
dze i P- Sokolnickiego, poś. w  Helsingforsie. O g-

Naczelników'! Państwa odznakę „Pogromcy niedź
wiedzia” (Lat Ghtlessis). O godz. 5’30 w gmachu 
prezydium Rady min. odbędzie się pierwsza na

wy Jamy prze; mir.. Skirmimta. 
dzień zajmą obrady.'

We wtorek cały

ZADANIA KONFERENCJI PAŃSTW BAŁTYCK.
Warszawa. (AW.) W związku z rozpoczyna

jącą się Jutro konferencją ministrów spraw zagr. 
państw bałtyckich, przedstawiciel „Agencji 
Wschodniej" zwrócił się do posła polskiego w 
Rydze p. Jodki, który udzielił w tej sprawie na
stępujących informacji:

Zaproszenia na koni. rozesłane przez Polskę zo
stały przyjęte zarówno przez Estonję i Fmłandję, 
jak i przez Łotwę, pomimo, rż Litwa Kowieńska 
zaproszenia nie otrzymała. Podkreślam ten fakt 
jako charakterystyczny, wskazujący na ewolucję 
stosunków litewsko-fotewskich. Zjazd ma na ce
lu: 1) umówienie spraw związanych z konferen
cją genueńską, 2) opracowanie wspólnej iinji wy.

4 popoł. w Belwederze delegacja łotewska wręczy* -tycznej polityki państw bałtyckich. Rozważane
będą kwestie polityczne i ekonom.czne, przyczem 
ra pier-wszy pian wysunie się sprawa stosunku 
państw bałtyckich do Rosji.

rada przygotowawcza ściśle poufna (tylko czterej Ze. strony PoisB przewodniczyć bedz^ g rądom  
ministrowie sprr.wi zagr. państw bałtyckich i P P- min- Skirmunt, jako jegr zastępca p. August 
Skirmmit). Wieczorem uroczyste przedstawienie Zaleski. Omawiane też będą *prawj zawarcia
w Teatrze Wielkim. W poniedziałek ranc o godz. 
11 odbędzie się pierwsza konferencja. O godiz. i"30 
śniaaanie u Naczelnika Państwa, po śniadaniu dal
szy ciąg narhd. O 8 wieczór w Hotelu B.-istol obiad

konwencji wojskowej polsko-fuuauttzklej, oiaz 
układu handlowego z Łotwą i Estonią.

00 -



Klęska Upity endeckiej.
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

Warszawa, 11. marca.
(K). R  Ponikowski utworzył rząd. Fakt ten 

ze strony większości sejmowej był pewnegc ro
dzaju policzkiem dla narodowej demokracji, był 
stwierdzeniem jej krętach ich metod działała , o- 
raz zapewniał odseparowanie się większości sej
mowych od obozu wichrzycieli narodowych, 
"Występującymi swemi metodami warcholskiemi 
Źottnie w ślady obozu SicińskRh. Duch „nie po
zwalam'1, żyjący w piersiach księdza Lutosław
skiego wraz z duchem.nuncjusza Pos*evina móże 
być groźnym dla Polski.

taktyka N. P. R. ulegają coraz większemu wpły
wowi ze strony endecji i że obóz robotników, 
ugrupowanych pod tym' sztandarem, stacza się w 
objęcia kultuństwa miejskiege i reakcji.

— oo----

Niepowodzenia p. Sku'skiego
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

) W arszawa, II m a rc u j
(K.) Życie polityczne prcwincai .stwierdza, iż 

grupy tego rodzaju, jaką jest Zjednoczenie ludo
we, tracą zuppłme grunt pod nogami. P. Skulski, 
przywódca Zjednoczenia, nić może się p&kazać 
na terenie łódzkim, gdyż zaufane do jego osooy 
zostało tam grun.ownie poderwane, do czego w 
niemałym stopniu on sam się przyczynił swoją 
jneludą mestępowania. Ostatnie zabrania, które 
organizował p. Skulski i jego adheieiid, dowodzą, 
że nawet na najbardziej zaufanych sobie liczyć 
nie może. ha diOdze rozkładu Zjednoczenia zbli
żamy się ao uzdrowienia naszych stosunków 
wewnętrznych-

NPR. a ludowcy.
(Od naszego korespondenta bałkańskiego).

Warszawa, 11 marca.
00. Ostatnie zachowanie pewnycn przywód

ców narodowej partii robotniczej wywołuje w 
szeregu stronnictwa lądowego znaczne zdziwie- 
jli&.J&.upa N. P. R. na- podstawię ..swpich,,, ęę 
prajwda niezupełnie skrystalizowanych, ząłężeió 
programowych, jest grupą, która winna umieć 
żgpleźć punkty styczne ze stronnictwem ludo- 
Wem. Tymczasem stawia ona w stosunku do 
stronnictwa tego rodzaju wymagania pr-zy wszel
kich pertraktacjach, iż w ich obliczu maleje do 
minimum możliwość jakiegokolwiek porozumie
nia. Mimowoli odnosi się to wrażenie, iż kroki i

Obłąkanie, wścieklizna 
czy zbrodniczość

CO PRAWICOWY BOLSZEWIK P. ZAMORSKI 
PISZE O PRZESILENIU?

W  endeckim „Kurjerzc Częstochowskim11 z 
M). brn. w artykule pt.: „O iak trajmtiiieiszą Pol- 
SKę'1 twierdzi p. Zamorski, że „celem Piłsndczy-
zny (tj. znacznej większości lęjmu warszaw
skiego i połowy delegacji wileńskiej — Red.) 
jest rozczłonkowanie Polski, aby nie była zbyt 
mocną11. Szaleńczy swój artykuł kończy p. Za
morski w następujący sposob-.

„Jeżeli w  tej chwili ohydnego kopnięcia 
współrodaków i rodaków, garnących się do Ma
cierzy, wybt^ch oburzenia powszechnego nie 
zmiecie z powieizchni polityki polskiej tych lu
dzi, którzy pracują nad pomniejszeniem Polski, 
tudzież Km popleczników w prasie i w Sejmie, 
to diagnoza niemiecka, kwalifikująca Polskę jako 
pańotwo sezonowe, okaże się jedynie trafne'1.

Zaiste, usunięcie z życia politycznego sza
leńców w rodzaju Zamorskiego i ks. Lutoslaw- 
skiego jest postulatem^ wypływającym z troski 
0 dobro państwa,' Atty Iowie ci nie tj lko państwo 
narażają na niebezpieczeństwo, ale wokoło sie
nie wytwarzają próżnię. Jest rzeczą zhamienną, 
że na pół endecki „Kurier Warszawska11 oa w y
buchu przesilenia ostro zwalcza endecję, stwier
dzając, że z  jednej strony stoi znaczna więk

szość Sejmu i społeczeństwa, a z diagiej 
zeta W arszawska11 i jej adherenci.

——oc —

Zjazd ogólny Kółek rolniczy#
(Oa naszego Korespondenta w a rsz a w sk ie j

Warszawa, 11. ffiatCś- 
(K). Zjazd tegoroczny Kółek rolniczych zPL

madzii bardzo widką ilość delegatów. P o ^  
zjazdu nacechowany jest dużym spokojom 1 
tern. Referaty, są wysłuchiwane ż ząpK 
resowaniem i w skupieniu. Walki partyjne..?*' 
milkły i ścieliły. Sprawa uzupełnienia zarżąca n' 
jest polem tych licznych tarć i targów, jakich "T 
downią był zazwyczaj zjazd Kółek rolnić^m 
Prawaopodobncm jest, iż w najbliższej jirźy5*® 
ści zostanie posuniętą dalej sprawa śd śle js#^  
zespolenia kółek z Królestwa z organizacji* 
podobnemi na terenach pozostałych Polski.

Ulgii dla osadników
przy płaceniu daniny.

Warszawa, (Tel. wl.) Na skutek starań 
bu posłów PSL. ministerstwo skarbu wydało 
porządzenie do władz skarbowych w Małopoia®* 
w sprawie ulg przy poborze daniny dla ośatfw* 
ków. Przcdewszystkiem komisje obywatelska 
wszelkie ulgi, przeznaczone dla powiatów >fla'a 
rozdzielić ttn^dzy osadników. Spłatę daniny
dzielą się na 2 raty, a mianowicie pierwsza
mają zapłacić po żniwach tegorocznych, a . a r ^  
W rok po upływie płatności drugiej raty, pf 
dzianej w  ustawie.

Kongres „Wyzwolenia" a grupa Stapińskisgo.
(Od naszego korespondenta warszawskiego,)

Warjszawa, 11. marca. | me»cie glosowania i dyskutowania spraWi 
Kongres ^WyzwcieuJą*' * jtPWA P* Stapińskiego, na/prężenie -i

dowiódł niezbicie, że itmosfefą panująca \y najwyższego stopnia. Orbsouande dało
§{tórtftictwie jest wysoce napfężoua, że praća Je- rt&Stenótó»v; 29W etosów o n n w l i i i :  iatn ste
magogicznie prowadzona, od dłuższego czasu za 
czyna wydawać owoce rozkładu. Najwidocznied 
odbijał się ten stan rzeczy w dyskusji, której ton 
był cały czas w  najwyższym stopniu wiecowy. 
Jedynie poseł Woźnicki wraz ze swoją grupą od
bijał korzystnie na tle tego otoczenia. W  mo-

nasiępujący. 29f głosów opowiedziało się za
łączeniem, 20? przeciw. Na skutek takiego 
ku, gTożącego rozbicieM, postawiono 
kompromisowy o odłożenie tej sprawy jeszcżfe *  
pewien czas i prowadzenie tymczasem zastó** 
azy*qh pertraktacji.

BRUNO WINA WER. 13

ŚLEPA LATARKA.
POWIEŚĆ.

&
(Ci5g dalszy)

W stał natychmiast, podał mi rękę:
— A co? Przyszedł? Co do minuty!
— Zdumiewające! — rzekł Serb!
Zmieszało mole lo.
— Przepraszam, że pana niepokoję o tej po

rze Właś.iie zab trzonowy boli ninie tak bar
dzo-. że...

— Nic pana nie boli Ale dobrze pan zrobił. 
Niedb pan tu zawsze przychodzi w  chustce. Jako 
pacjent, l ak ie«t lepiej -  ze w z g l^ u  na sąsiadów 
i służbę.

Zdjął mi szalik jedwabny i posadził mnie w 
głęboki.n fotelu khibowyni.

— Towarzystwo ludii obcych — prawił 
płynnie i potoczyście — a zwłaszcza nieznany 
pokói i cudze mieszkanie wpływa na człowieka

w rozmowie stówami byle jakienii i misterni 
Niech pan hic nie mówi, dopóki się j^an nie oswoi 
tak, jak się oswaja ze światłem oko, przywykłe 
do ciemni... .

Pan Krstićz opowiada nam tu właśnie cieka- 
wą historję o momencie przełomowym w jego 
życiu, tudzież o fakcie, który go skłonił do sarka
nia właściwej, istotnej drogi, /.boczył z bitego go
ścińca prawd banalnycn i zapuścił się odważnie 
w gęstwinę tajemną prawd nowych — nagie, nie

spodziewanie, w Szwecji. A stało się to z? spra
wą zwykłego, burego kota. Słuchajmy...

I Kristicz począł mówić. Jego głos dźwię
czny, męski, martwy, ośmielił mnie jakoś. Spoj
rzałem w jej stronę. W poniai#ńczowem świetle 
lampy, w gorących drgających blaskach, jakie 
rzucał ogień ra  kominku, miała „usta jeszcze bar
dziej płomienne, pukle włosów były granatowo 
czarne, a śniada cera połyskiwaja, jako brona cu
dnej rzeźby. j '

— Musiałbym zacząć właściwie — słyszałbm 
głos Relji — od moich przeżyć akademickich. 0 - 
tóż — kiedym lat temu dziesięć wyruszył po raz 
pierwszy z bałkańskiego zaścianka Europy, było 
nas dwóch w jednej i tej samej powłoce cielesnej; 
ja, cziowiek solidny, spokojny, żądny wiedzy, 
i on — ktoś drugi, poeta czy poprostu warjat, błę
dny rycerz. Nazwijmy go — dla hproszczenia 
sytuacji — Relja Jh

— Ci dwaj ludzie mieszkali w iednem ciele, 
ale — jak to bywa — nie żyli ze sobą w zgodzie. 
Lądujemy — dajmy.na to — w Berlinie. Ja oczy
wiście chce iść spać do hotelu. Człowiek state
czny nie powinien przcdewszystkiem źtnieniać

ł)i

oszałariiiaiąćó. Zmuszałńas do wypełniania pauz ^rybu życia. Ale Rclia II. zobaczył w mętnein
świetle grudniowego poranku wielkie miasto, na 
dachu świetlistą reklamę papierosów „Manoli11, 
ponury szcieg olbrzymich kamiennych sarkofa 
gów wielopiętrowy cli, na rogu ulicy kilku doroż
karzy w lakierowanych cylindrach, jakąś zzięb
niętą, Dodmalowaną kobietę pod latarnią uliczną 
i - -  natychmiast oszalał. Jął biegać oo wyasfalto
wanych ulicach, jak lunatyk. Hypnotyzowaly go 
śiepia lamp lukowych, ' tajemnicze okna kabare
tów nocnych, latarki barów drugorzędnych. Roz

szerzonymi źrenicami wchłaniał te wiaoki, 
olem własnego serca av tonował dmamen.u 
góiy, którevprzeoiegafy nad mra5łem i miafd^T 
mu warkotowi sam nhodów. Musiałem go ^  
wieźć coprędzej do malej dziury proYrmqjóna|n‘n 
bo wykoleiłby nas obu zupełnie.

— Rozumiem, co pan chce puwied2J*c 
rzekł dentysta. — Może cygaro? . kj,

Serb odgarnął włosy, (zauważyłem, ż« s> 
dołu, przy czaszce, slwawe).

— Dziękuję. — Owszem... StudjOwałehv^v 
tiki przyrodnicze. Jest to jedyjra dziedzina, V- 
tej zrobiono coś naprawdę. Fakty o tern
czą. Między larkpą łukowa a knotkiem oLniA 
z czasów Djogenesa jest -różnica oćzywiśta' JL  
tomiast filozofia nasza, dzisiejsza od dawnej. *
ckiej różni tylko pozorami, jest bardzif’
gada na i ma większy zapas słów. ^

Do pracy wziąłem się z tą zaciekłością 
pałem. którv^ cechuje ludzi półdzikich, 
tnych. Przed obiadem ślęczałem nad ksieg*1***^ 
bibliotece, po obiedzie nad małą rurką 
w przyciefrnionym pokoju. Świeciła niebiesOTs,. 
mdiem światłem pod wpływem fal elelrtryc^1 
Calemi godzinami wytężałem wzrok — 
człowiek dorosły! — żeby to światło 
Jakby losy świata zależały ocl tego, czy 
rurka mrugnie na innie niebieskiem okferr 
r.ie.-Stroniłem od ludzi, przestałem pisywać 1
bierać listy, z »dziwną obojętnością
na nasycone seledynem ' purpurą o-bloki ,  
nlcgu nieba, albo na Połyskliwy metal r z ^ . .
nie'istnialo dla mnie poprostu me poza ntaTa'
ką w laboratorium. A jednak praca mi >*te

(C. d. n.)
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2 Ukrainy suwleckiej.
S f o *  Położenie polityczne na Ukrainie. — O. 
Możh™  ̂6 ‘‘owych wyda.zeri i zamieszek —. 

°®cl wiosenne. — Nast. oje wśród ukraiń-1 
skich emigrantów.

(Korespondencja własna).

Pogranicze nad Zbruczem, w marcu.

wania ziemi. Do pomocy w obróbce pó! obiecują 
przyjazd-.. 60.000 głodnych z Rosji, którzy upra
wiać będą ziemię tylko za clileb. Wśrpd organ i 
zacji emigrantów ruskich z  Galicji, o których 
wspomniałem już wyżej, panuje nastrój wesoły 
Na zebrauiącS ich obiecują agitatorzy rozstrzy
gnięcie spiiw y Ga lic.i i wschodniej... na konferen 
cji w Genui. O tej Genui deklamuje się teraz 
wszędzie na Ukrainie, jeżeli jednak, tak mówią 
wśród siebie emigranci galicyjscy, sprawa Galicji

y si? obserwuje ooecne przejawy życia I będzie odroczona lub niepomyślnie załatwiona, to 
Ukrah®2ólnych elementów narodowościowych na 
dziehv-= StVvier^2a się całkowitym zastój w samo-1
1 u »j 1 robocie kulturalnej tak u Ukraińców, jak 
1 IU(} ° , y  ir‘>ejscowyc!i. Tak lud ukraiński, jak 
ciiky P0, î> zgnębiony systemem rosyjskiego u- 

‘ stosowanego przez sowiety, przedstawiają 
społeczeństwa rozbite, przelękłe, drżące

em igranci pow rócą. . .  do dom ów . W id z im y  tedy , 
że em ig iauc i  zabezpieczyl i się psychicznie na 
w sze lk ie  ew en tua lnośc i ,  co d o b rze  ś w ia d c z y  o ich 
duchow ej giętkowści. r,

Marzenia ukraińskie.
(Korespondencja własna.)

Bukareszt, w marcu
Niedawno przejeżdżał przez Rumunię pe- 

lu uw ,  w u  'v*e,{ Nv'oisko\|y ukraiński, rodem z Galicji,>który 
uświadomionych narodów, masa bowiem | ^.u^ac, w a juiji Ukrainy zakordonowej, popadł w

rosyjska. Kieruje się na Zachód, czyto
wysokiej 
czy też

szgj ^ SZeIką myślą podjęcia jakiejkolwiek szer- 
J j,arp^°wej pracy. (.) obecnem życiu Polakóv 

becnie ra'n’e naP'?z<? obszerniej innym razem. 0 -  
tyCL zaimię się bliżej Ukraińcami. Ci, po do- 
CzycIZaS° Wycr,‘ Htoudałych próbach powstań- 
^ Upa‘̂  towają w apatii. Mowa tu oczywiście o
eto 
ezbąPpska ukraińska n igdy  dotychczas większą li- n'©v>oIę
Po$ ? e rea«owaIa na śprawy. odno^ącc się do ,żc łatwiej byt , u
ł«i:_ n®I strony życia Ukrainy. Miejscowa in-l rożnych „rządów* ukraińskichłelitri . ■ 511 życia Ukrainy. M ię to w a  in- . .......  w*1 ^
sf)u,itn^ a ń^aińska, zdziesiątkowana terrorem n.1P ma,ac ochoty spotkać się z — władzami poi-Li WftI“«ł5Ł«j óUzlColqlhl)V
ja. r m, hądż przycichła, bądź wyetnlgrowa- 
szówin- - ^ - iej grupy’ rekrutujące się z przyby-

skiemi
Opowiadał wiele o okropnych stosunkach w

S* , ealicyjskich, zamknąwszy oczy na niedolę! 'ei-z ^iaUcuTiości te nie odbiegały od tego, 
łatx\rC* braci* wolą wysługiwać się sowjetom, L oćlc.° ‘ylekr°toie stwierdzili ci, którzy wrócili l  
>i2a ‘ sf za sowjeckie pieniądze roić sny o 

 ̂ Ukrainie", niż jąć się trudu niebez-
[„bolszewickiegc raju".

Ciekawsze są jego poglądy polityczne, od-
a®go budowania Ukrainy na jej w ł a ś c i w y m w ^^^tod la jącc  przebłyski informacji, które do- 

epie- , cierają przez kordon czerwonej arrnji i nastroje
itu ... ,spurouiariy zr-i.ik ruchu narodowego wśród I tu^ności.
Powj usypia jednak czujności władzy I niedawna największą nienawiść ściągali
rzą ćf^ to j, która sytuację w kraju ciągle uważa | na s‘et>ie "wszyscy ci z \ kraińców, którzy skom- 

■wymagającą ■wojennego pogoto-1Pro,nitowali się sojuszem z Niemcami, i ci, któ- 
•udo yrazi{°  się to m adzy innemi w uchwale rzY godzili się na sowiecki system odpadali od 
^  yych komisarzy w  Charkowie dnia 1. lutego zycia narodu, jak kora zbutwłała: Niemcom U- 
So’’ tatdy ziAienior.o postanowienie C h a r k o w s k i e -  lkraina przypisywała upadek dawnych czasów. 
li^*S° ^ eto, znoszące karę śmierci. „Komisarze wszczepienie jadu bolszewickiego. Ale rozterka
SmT Ukrainy orzekli, że zniesienie kary I* brak P|an« zdezorganizowały Ukrainę. BraK Miierci
g e r , Wożc odnosić się tylko do „Rosji central-j 

gdzie wyniszczono już „kontrrewolucjoni- 
na Ukrainie zaś, gdzie wedle opinji komi-Sar2v , UKrainu!

p°łow Wych vvsród 85 Proc- -bezpartyjnych", | Przeć się komunistom.
stów“ ^ zabczyć lalcży do „kontrrewolucjom*

> Potrzebne są zarządzenia wyjątkowe’.
coni i H da ê fcdnak spokoju dzisiejszym wład- 
ra2u _ rai»y stosow .my system terroru. Raz po

przygotowania fachowego, brait powagi odpowie
dzialności u Ukraińców sprawiły, żc machina 
państwowa ukraińska ziwaodłą i nie umiała 0-

Dziś czasy zmieniły się. Ochłodły ukraińskie, 
dziecinne sympatie do Ententy/ która pozwoliła 
rozerwać ziemię ukraińską, która nic może dać 
sobie rady z ruiną ekonomiczną powojenną.

w ,, 0«amia alarm stacionpjące na Ukrainie dy- P ziś enieilta- a vłaścrwie część jej, F-ancja, go- 
S0v*"jcckie. '  Przesunięcia, i*rzegrupowania dzi si“ z bolszewikami, godzi się z tern, że sowie- 
na porządku dziennym. Zarządzono p o n o - P  podburzają mahometan i niemahomeian, u- 

TVł1 re^strację zorganizowanych k o m u n i s t ó w .  trzymują wszechświatową szkółkę kolorowycn 
t t ? © 6!3 strach-ogarnia władze sbwjcckie nie | r(>zsatouków komunizmu.
^kiegMzed niożliwością zbrojnego ruchu ukraiu- 

jU’ Przed akcją kontrrewolucyjną ze stro-
Ukraińcy spodziewają się, że świat anglo

saski do spółki z Niemcami stanie na poprzek u-

tem donosi „Nasza Prawda”, że wymienieni poli
tycy wywierają nacisk na emigrację galicyjską, 
by szukała modus vivendi z Polską. — Wiadomo
ści te można skonfrontować z wywiadem J?Jdł»e-' 
go Kraju”, który od pewnego zibiega z Ukrainy 
sowieckiej dowiaduje się, że mimo strasznych wa
runków zimy okropnie srogiej, oddziały powstań
cze lie  zostały „zlikwidowane”, a wsze-floe domt- 
siania oficjał no bolszewickie o  poddaniu się szere
gi1 atamanów jest prowokacją, jest próbą osłabię-’ 
nia ducha powstańczego. Główna komenda po
wstańcza istnieje nadal zakonspirowana, a akcja 
czerezwyfzajSf po klęsce listopadowej ędołała 
wytępić zaledwie 10% działaczy powstańczych. 
Bolszewicy skoncentrowali dużo wojska na U- 
krarme, ale mimo pretorianów w postaci „czerwo
nych kursantów’’ (kursy oficerskie) anrja  ta roz
łazi się i dezerterzy powiększają szeregi powstań
cze. Bezwątpienia z wiosną, jak dotąd od rewolu
cji, nowe wypadki wstrząsną Ukrainą, tak srodze 
przez los doświadczoną.

Pobrzękiwania szabelką. Dr, 1 marca otwar 
to w Charkowie ipierwszy zjazd dowódców arrnji 
czerwonej Ukrainy i Kryinu. Na zjazd przybył 
głównodowodzący całą armją RSPSR. Kamienie w. 
Powitanie w miieuiu partji wygłosił Manuilski. 
Powiedział on między innemw: W chwili obecr.e.i 
Europa bardziej nawet niż w r. 1914 przypomina 
prochownię, w której, według słów !aures’a, lu
dzie biegają jak obłąkani 1 palącą się żagwią w 
w ręku... Armia czerwona w yw inę się poczytnie 
ze swego zadania obrońcy praw i honoru republik 
sowieckich... Nie cnoemy wojny, lecz na wszelki 
wypadek musimy być do niej gotowi.. Fachowy 
referat wygłosił dowódca wojsk Ukrainy, Frunzc. 
(Z  kom. oficj. sowj.-ukr.).

fly ivumi I CW uiliuyillił zc MIU-I . - _ ( • -
ijra .”Wr,|ng1c>w ców ‘. W  urzędach bolszewickich Wadom franko-rosyjskirn. bpodziewaja się, że 
fe\voi VersJe 0 organizujących się bandach kontr- citsmenty pracy i ładu wybiją światu z głowy 

vo,u^ n y c h  w  Bułgarii. Rumunii i n i W o. I pseudorepubiikańskie i pseudodemokratj'czne I10-
kom?1' ^ w n ie ż  U2^ samej Ukrainie żywioły | kus-pQ |E  za które właśni ludzie płacą głowami. 
R J ^ o to c y jn e  zarzynają niepokoić sowiety. Musi to za sob^ Pociąg^iąć ujednostajnienie wy- 
H. nawki za, r,a,._vłv ęip w  -pianin siłków wszystkich kierunków ukraińskich. I ci,

w  Bułgarii, Rumunii i na Wę

Zaznaczyły się w rejonie Hajworan,.
Zajpt, , 1 Uałta. Linia kolejowa Tymków—Oljopol co wypędza! 

s a była przez powstańców. W rejonie Krzy-

wszystkich kierunków ukraińskich. I
i Skoropadskiego i Galicjanie — 

wszyscy znajdą się w^et na jedntj platformie, 
I Rosjanie prawdziwi też, którzy rozumieją inte-tv e,n l0̂ ° uŃto grupę Dowktańców pod dowódz . _ , .

miej? ^ ró w  Wrangla. Wspomniani powstańcjr I ' es siederowanej, ale nie sowieckiej Rosji. „An- 
sztandar z napisem: „Dotoj riżsikij mir, dajktosaski pieniądz, germańska pięść i słowiańskie 

c». 5TArtijet wojna** w  : m-: Iserce złączone — wygrać musza".$Vna v“JCt wcjna“*. W  rejonie Oboaówki i Haj- 
mial się pojawić oddział kawaleryjski, kfó-^ równi,

Disem: Ież miał sztandar z v iele mówiącym na-

serce złączone — wygrać muszą
Tak marzył Ukrainiec, który ocknął się w 

Eurbpie po piekle azjatyckiem. E. H.
nije p  ”.9,Wad saliratelej ziemli ruskoj i spasie- 

Równo'egle do tych wy
tod,

to'nyc}j
ności,

padków
idzie usilna akcja agitacyjna wśród

zapo- Ze spraw ukraińskich.
Przed nowymi wypadkami na Ukrainie. Xo-

„Nasza Praw da’’ podaje,

^IadaT*’ Szerz01‘a głównie przez popów,
* * * * *  Powrót carskiej władzy. Agitacja ta
Ca*PedvVa 3l'Ź fcrmin pyze^ 'rotu na k(>Tliec mar-|nmnćstvczna wiedeńska
^la, (jQ , Q ma rozpocząć się „ofetrzywa** Wran-1 z ramienia właazy wojskowej ukr. wyjechał do 
baflska. ma się Prz ’̂laczyć republika ku-1 Wiednia szef sztabu arrnji powstańczej ukr. S11-

oznaki „kontrrewolucji" po na11 W]--
chond.a-Susłowślcyj w towarzystwie gen., Pilkie- 
wteza, aby tam ściągnąć ludzi du wojsk powstań-

cli bąr(iz1.0! py Prawdopodonnie wyrażą się w ak- czy cli. Akcja la odbywać się ma w kontakcie z 
?ywck p‘e sroźnej jednak w swych I Francją, z którą pertraktuje Jakymeniko Kusznir, 

°ńiisarZn rezultatach dla władzy sowjeckiej. I A pod nad, erem fachowym b. dowódcy wojsk ga- 
bOtyęj j ' t s°wjeccy, gotując się na zgnębienie I łicyjskich geń. Grekowa, b. ros. of., z PoGką zaś 
^Sie jjk !l. rrowolucj:. objeżdżają równocześnie prowadzenie układów powierzono Lotockiermi, b. 

^Pskie. nawołując do spokoju i obsie-| posłowi URL. w Konstantynopolu. W związku z

Przegląd św iatowy.
N fh iC Y  I ROSJA NIEZADOWOLENL
Piasa rosyjska nie posiada się 7 oburzenia z 

powodu odłożenia sine die sprawy uznania sowjje- 
tów. Rosja bezwzględnie odrzuci wszelkie pro
jekty, mające ją wprzód wystawić na [,róbę — 
pisze „Izwicśtja". ,.Piawda“ domaga się równego’ 
traktowania Rosji z innemi państwami. „Nowy 
Mir“ zaznacza, że Rosja nie może mieć żadnej 
innej orientacji .*ak rosyjska dziennik jest za poro- 
zumieniiem z Niemcami, „żadna konferencja nie 
może przeszkodzić przemysłowcom niemieckim 
sprzedawać wyroby swe w Rosji". Tego sufiego 
zdania zdaje się być Stinnes, który na zebraniu 
komisji ekonomicznej oświadczył, że Niemcy po-' 
winni wejść natychmiast fv kontakt z rządem ro
syjskim. „Od konferencji genueński^ nie należy ■ 
spodziewać się żadnej szczęśliwej zmiany. Dziś 
trudno się łudzić co do wyników tej konferencji.

, P. SKOBELEW W PARYŻU.
P. Poitica^ć wymieniając nazwisko Skobele- 

wa jaro leprezentanla sowietów w Paryżu i po
równując stanowisko jego do stanowiska Krassina 
w Londynie, przyznał tern samem jego pólófi- 
cjalną rolę.

P. Skobelew, mienszewik, dawny minister 
pracy .w gabinecie Kiereńskiego, mniej jest podej
rzany rządowi irancuskieniu niż otwarty bolsze
wik, sympatje francuskie zyskała mu rola, ode
grana w Gruzji, gdzie był czlcbikiem Narodowego 
Rządu. Gruzja wysłała go również do Paryża ja
ka attachć handlowego. Od czasu rozwiązania 
-ządu gruzińskiego przez bolszewików zajmował 
się akcją pomocy na rzecz głodnych Rosjan, bę
dąc delegatem wszeclrrosyjskiego komitetu rów
nież wkrótce przez Moskwę rozwiązaicgo.

Byst-e oko Krassina upatrzyło w niir czło
wieka, który najbardziej bvł powołany do nawią
zania stosunków rosm sko-rrancusldch, dzięki 
swćj politycznej, niepodeinzanej rządowi francu
skiemu przeszłości dzięki znajomości wyjątko
wej spraw rosyjskich i dyskrecji. P. Skobelew/ 
w roli delegata MoskwT przyrzekł wstrzymać się 
od wszelkiej propagandy bolszewickiej i siewa 
dotrzymał. Zajął się natomiast gorąco sprawą na
wiązania stosunków handlowych. Polityczne spra
wy zostawił na uboczu, wierząc, żc najlepszą dla 
nich droga jest owocna, ekonomiczna oołitykj- 
12. marca 1922'. Nr. ól.
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Ligi Narodów redukuje arniję pstskg de 129,660 żołnierzy.
Paryż. (AW-) Nci ostatniem posiedzeniu Lfgijtj. 3G.OvO ludzi. Czyni on następujący podział: 

Narodów zajmowano się ustaleniem pokojowego Francja 6 korpusów, Włochy i Polska po cztery,
stanu afmji państw, europejskich. Odimśiiy pro
jekt wypracowany zosiat przez- lorda fishera, 
który jako jednostkę bojową przyjmuje korpus,

t l iszpan ja ,  Rum unia ,  Grecja , A n d ja ,  Holandia, 
C z ec h o s ło w ac ja  p o j r ż y ,  Belgia , D ania , B a w ar ia ,  
s z w e c j a  i S t f r a j c a r i a  po 2 k o rp u sy

Obiirztsnie na bolszewików za granicą,
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

Warszawa, 11. marca.
(K) Wobec stwierdzonych wielkich nadużyć 

bolszewickich, dokonywanych na tle akcji pomo
cy głodnym w Rosji i w oleć tego, ze wielkie su
my zebrane rta ten cel za granicą nic były zu
żytkowane w sposób wiaściwy, ale szły na pro

pagandę, istnieje możliwość przerwania całego 
szeregu zapoczątkowanych akcji ratowniczych. 
W  związku z tern zarysowuje się możliwość re
welacji, które rzucą ciekawe światło na szereg 
zagadnień z życia wewnętrznego organizacji bol
szewickich.

Z RADY MINISTRÓW.
W arszawa. (Tel. wł.). (G) Dziś o godz. 5 póp. 

;odbyło się pierwsze posiedzenie Rady ministrów. 
Posiedzenie ogi aniczało się do przemówienia .pro- 
gramowego Ponikowskiego, a następnie Rada rirkf 

izatwierdiziła program Komcrencji (politycznej 
; przedstawiony przez Stdrmunta. W poniedziałek 
w aaiszym ciągu dyskusja budżetowa.

•UWALNIANIE Z WIĘZIENIA CZŁONKÓW 
P. O. W. 1 STRZELCÓW.

Wilno. (AW.). Wedle wiadomości t  K ow łl^z 
więzień zostali zwolnieni członkowie P. O* W 7 1 
Strzelców Nadii jemeńskich. Pozostali w wiezieniu 
.tylko skazani na więzienie dożywotnie.

BEZPOŚREDNIE POŁĄCZI NIE KOLEJOWE 
Z ROSJĄ I BIAŁORUSIĄ.

W arszawa. (PaT.). Min, kolei żelaznych poda
je  do wiadomości, że ma podstawie zawartej umo- 
;wy o ruomi granicznym między stacjami Stołpce i 
Nte«reJoje wprowadzą się bezpośrednią komuni
kację-osobową, bagażową i tow arw ą . między sta- 
TjąTm kdKń p lislicłi z jednel śtiony a białoruską 
'scacąą NPgorełoje z druigifej strony, jak również 
między stacjami kolei s m  jeckicn z jednej, a stacją 
kolei .polskich Stołpce z drtigiej strony.

Konferencja małej ententy.
PODSTAWY OBRAD KONFERENCJI BEL

GRADZKIEJ.
W iedeń^(PAT). „N. Ft. Presse“ donosi z Bel

grad'!.- Na pierwszem posiedzeniu konterencji 
;przewodnlczący przedstawił zebranym następu
jące punkty jako podstawę obrad belgradzkich, a 
mianowicie: państwa sprzymierzone stają na sta
nowisku, że traktaty pokojowe muszą być u- 
trzymane i dotrzymane. Gospudarcze ' finansowe 
zjednoczenie państw sprzymierzonych musi wziąć 
czynny udział w  odbudowie Europy, związek 4 
państw zajmie w Uenui w  sprawie uznania Ro
sji sowieckiej stanowisko wyczekujące.

PRZEBIEG OURAD MALEJ ŁNTENTY
Belgrad. (PAT). Na konferencji malej entettty 

przeprowadziły poszczególne komisje, dyskusję o- 
gddną i szczegółową nad kwestiami znajdującpjiti 
się na porządku dziennym koraerenołi, Komisja ko*’ 
muttikacyjna rozważała kwestie utworzenia spe
cjalnej komisji dla sprawy komunikacji i tntmdyta 
między reprezcnbrwancmi na konferencji tartere* 
ma państwami. Pod tym względom rzeczoznawcy 
przyszli Jo całkowitego porozumienia. Omawiano 
również sprawę opracowania jednolitej uryfy dla 
przewozu osób i towarów. Na porządku cHennym 
Znajdowała się również kwestia nawiązania sto
sunków handlowych 1 gospodarczych z Rosją so
wiecką. Podczas dyskusji nad tą sprawą przed- 
,sta wacóote czterech państw doszli do jed itmiyśinei 
.uchwały, 2ć w  tym kierunku nie powinno się po
zostawać w tyle za iimerni państwami Europy. 
!w# wszystkich tych sprawach za podstawę przy
jęto stanowisko przedstawiciela Jucoaławji.

W IRLANDJI SPOKÓJ- 
Leaheld. (PAT.) Sytuacja w Irlandji przed

stawia sic \v, die ostatnich wiadomości dość po
myślnie. Opozycja republikańska gotoura jest za
niechać polityki gwałtów w  razie gwarancji co 
do pewnych praw politycznych, zaniechania akcji 
przeciw republikanom ze strony rządu prowizo
rycznego oraz pewnych zastrzeżeń co do armji 
irlandzkiej. De Yalera zachowuje się obecnie w y
czekująco, przypuszczalnie do czasu wyborów, 
które ostatecznie zadecydują o istotnej woli i 
postawie narodu irladzkiego.

0 sanację f  nansów polskich.
Wr ó b l e m  n o w e j  w a l u t y 4).

Broszura dra H. jest jedną z najciekawszych 
prac, jakie okazały się od 1919 roku z zakresu 
sanacji finansów polskich. Projekty autora nie są 
tylko krytyką negatywną luib ogólnikami mgła- 
wicowfcini, lecz są skodyfikoWaną w paragrafy 
■ustaw całością. Obok 'ego ftiezmieńtfić ciekawą 
jest ich dyskusja, metodycznie uK/żona. "

Autor należy do tych, którzy od początku nie 
uważali daniny i oszczędności jako panaceum na 
opłakany stan naszych finansów. Danina, którą 
zresztą ostro krytykuje, wystarczyć ma tylko — 
czy wystarczy? — na naprawienie niedoboru, fa
talnej przeszłości, Osiągnięcie zaś równowagi bu
dżetowej da się osiągnąć tylko przez radykalną 
reformę podatkową i przez utworzenie nowej 
waluty, opartej na podkładzie kruszcowym. Re
formę podatków przedstawia sobie autor, zre
sztą ubocznie, w postaci wpłacania do kas po
datkowych takiej wielokrotności podstawowej 
stawki pódatkowej, bieżącej 1 zaległej, jaka byłaby 
np. co 2 tygodnie automatycznie określana pro
centowo w stosunku do 1914 na podstawie urzę
dowych obliczeń cen przedmiorów pierwszej 
potrzeby. Autor pominął jednak zupełnie reformę 
podarków od nadmiernych zysków wojennych 
(dla Polski od 19]4 do 1921), ńa wzór angielski 
(tax 1 super-tax).

Ale metyle nawćt reforma podatków i racjo
nalna gospodarka sa drogą do wyjścia ż naszej 
przepaści budżetowej, co ustalenie kutsu pienią
dza polskiego, którego niepewność, zawarntlko- 
wana brakiem zaufania kraju i zagranicy, jest 
samą w sobie największą klęską gospodarczą.

Autor stwierdza, że tylko pieniądz, mający u-l 
stawowe pokrycie kruszcowe, uzyska względnie 
trwały kurs. Dr. H. wykazuje, że nas 
stać na takt pieniądz i wskazuje drogi do 
utworzenia banku biletowego, który bvłby zor
ganizowany na takich uaruiJtach. że miałby 
zautanie zagranicy i kraju, a tego właśnie brak 
marce polskiej.

A zatem: 1) Bank ten dzhtałby jako prywatna 
spółka akcyjna,-od rządu niezależna, choć prze
zeń dokładnie nadzorowana. W Radzie nadzor
czej ł w kapitale akcyjnym byłaby p*wna, zna

czna mniejszość zagraniczna (40 proc.), bu**1 
byłyby ogłaszane publicznie, co 2 tygodnie. $ 
Bank opierałby się na zasadach kupieckich, byg 
prowadzony dla zysku (w racie wojny 
wałby pod ochroną prawa imędzynarodoftr*- 
zawieszałby kredyt dla państwa). W 
działania jego wchodzą. oprócz emisji banknotu 
wszystkie inne czynności bankowe. W roedzn# 
czystego zysku, ściśle statutem okreś.ofl?*
pierwszeństwo do dywidendy mieliby akcjo°a! 
rjusze zagraniczni. 3) Bank otrzymałby 
mnłej na lat 20 wyłączny przywilej zaopatryW 
nia Polski w środki płatnicze. 4) Stosunek to*®** 
do państwa, warunki i granice kredytu dl? y*? 
stwa są dokładnie określone, z gwarancjami t  J? 
lizacji: a) Bank pr owa aż i, za zwrotem wydatk®* 
agendy Centralnej kasy państwowej; b) do 
dylowania państwu zobowiązany jest tylko JP 
zastaw nieruchomości państwowych, przeznflG*®; 
nych na eksploatację przez Bank, pod nadżaf^, 
komisarza rządowego, a zwalnianych z 
po pokryciu smrty pożyczonej, przycztm prodwj 
ty spnzcdawaneby były tylko zaAHoto; cj 
pewnymi warunkami Rada nadzorcza Bał1̂  
większością 2/3 tnoże udzielić kredytu 4-rniesi^*^ 
nego, bez prolongaty w wysokości maximufli,^' 
my podatków bezpośrednich za jeden b ie^U  
kwartał budżetowy. 5) Marką polska — która, 
jest walutą — zostanie wycofana w ciągi' 
dwu, a to w ten sposób, żc od wejścia W 
nowej waluty przez rok i 9 miesięcy, otne j ^  
nety' kursowałyby razem, zaś w ciągu ostaff*
3 miesięcy marka zostałaby wymieniona na 
walutę, wedle relacji, jaka ustaliłaby sie 
nym obiegu. Ażcoy jednak przeszkodzić 
silniejszej waluty za gianicę, powzięłoby na 
czas szereg postanowień przejściowych. Na 
sce marki wprowadzonoby „zloty polsfci“, i11** 
cy ustawowe pokrycie w złocie, jednak na 
np. na lat 10, bez obowiązku wymiany. 6) 
polski, jednostka walutowa, będzie równy, 
się z przyzwyczajeniem ludności do spad*? 
pieniądza, nie 1, lecz np. 1/10 franka w i"*  
t. zn. na 1 kg. czystego złota 34.444 złotych jgj 
Ale, jak wyżej powiedziano, relacja ta F* 
rzemś absolutnem, wyrobiliby się droga 
Ttuor obli.cza potrzeby Rolska o 28 mm- 
szkańców, na 3 miljardy zł. p., o ile 1 zl. p. 
franka złotego, wynosfłoby to 300 milionów 
kaw w  złocie, przyczem przy minim: 50 p io R c J  
krycia w złocie wydanych banknotów, 
kruszcowy banku musiałby wynosić minim* - 
miljonów franków w złocie. - a J a

Podstawową zasadą całego projektu b y ł , ,  
żc Bank musi tak prowadzić interesy, l y
n^Tłirr InirC lPirn hatllfłłhfńW SlG Hft

$

niczny kurs jego banknotów trzymał się 
walutowej; tylko więc w takiej konjun

.*) lD- STANISŁAW HOFMOKL: U zdrow ieni w Huty 
Projekty ustaw zm erza ących do uregulowania stosunkCw 
waluii w, en w  Polsce #raz z motywami. Woorc za
tnie zeii W nistra Ska-cn dr. J. Michał kiego.'— Wa,Łza
wa. Lw !w. Księgarnia. G. Szylinga 1921, sff. Ł6).

waiuirrwcj, ir.u wn,w i /
mógłby ewentualnue wityuścić wlęcei bani."01 
niż pozwala mu na to ustawowe pók-ycie ^  ^  
cie, gdyby kurs banknotu mirr.o to mógł " 
trzymać al pari. _ ...n j

Co do kwcstji uzyskania pokrycia 
podkład, to autor nie uderzy am w 
pożyczki zewnętrznej (projekt dyr. - ^ rs5*3w- 
tem mniej pożyczki wewnętrznej (po? 
szewski). Liczy tylko na egoizm gospodarcZ^ iM  
granicy i kraju. Oblicza, że z różńych tS 
państwo rrolskie musi wlać do kasy Banku 
mum 29.036 kg. złota, pozostałe 14.5i8 kg* 
czyniłoby razem potrzebne na podkład ^  
.minimum 150 milj. franków w złocie (t* 50 
podkładu), — myśli uzyskać subskrypcją W 
i zagranicą, akcji Banku, na rakich podsta\Va< ^  
partego, akcji przynoszących minimum jjjji 
dywidendy. Ale autor oblicea, że t e o r ^ S ^ B
, ' . ___ __*   I-:.: i—*  -„-niekruszcowa państwa polskiego jest znacznie. ^  
sza, mianowicie aż 45.287 kg. złota, a choć®^
wet sowjety wicie nie wpłąciły, to zawszę 
cent podkładu będzie móg! być wyższy.

Chciałem w powyższych słowach P**1
wić zawartość tej nader ciekawej i siyjes1 
broszouy. Ani autorowi nie mogło chOdeP' ^  
^sKech stronne oświetlenie sprawy, ani y.  
możemy pragnąć tam zrtależć lekarstwa na t ^  
stkie wątpliwości. Broszura zyskałaby 
by autor szerzej przedstawił był kweśtjł 
dżi°snia obcego kapitału do Banku, gdyby * 
widzenia nietylko dodatnich, ale i ujemnych.
junktur handlowych przeprowadził byt

gdybydziałalności Banku biletowego,



KUkiER ?,W0WSK1 z dnia 13. marca 1922. wr. 52.

,r***nniej byl przeprowadził obliczenia złotego 
*|~|Madu (jod nową walutę. Można też mieć po- 
, zastrzeżenia i co do met&l konwersji \va- 

9r°PCb)owanych przez autora, 
kozprdw a zyskałaby wiele na siic przekony-

■ *y*leej, gayby auior przedyskutow ał bv{ podsta- 
 ̂ P i  'Wyniki, działalności innych banków bileto- 

tenŁ* XV- historii, które ICasjiti dziwnie prakty-
■ ośw ietlają obecną chw ile fin an sow o-w alu -  
lóh^ ^ ń s c w a  Polskiego. Alt tu nie chodzi o  sz cz e -

*y> Choczi o całość koncepcji, o realne pod- 
j. teorji. Zasługą autora jest, że przekony w a
n o  i realnie w ykazał możliwość stworzenia no- 
ar* 1iVa*uty’ °Pa r toj na kruszcowym  podkładzie, 

ogą zajczenda banku biletowego, na kupieckich 
S t a w a c h  opartego.

W arszawa, grudlzień, 1921. 
i  . Dr. A M.

Danina lokatorów.
ttotychcrzas czynniki kompetentne, a przede- 

Ky yS^ .'ern P^zydjum  dyrekcji sikarbu i magistra 
balet? ■ nie uwaAa,y za stosowne pc-informowai 

^ c*e ,lokatorów we Lwowie, w jakim termi
^PtćLCuną ma b yć danina.

4<mf y*y ^ e śc i , że danina lokatorów ma być 
L a<A>ną najpóźniej do 14. marca — nie wlado- 

.ednak było, gdzie zapłata ma być .uiszczoną, 
y w magistracie, czy w  komisariatach dzielni

ki ^p011, CZy ^  w  )̂aIT7'e dyrekcji skarbu przy 
■ Kitowskiego. Interesowanych w tej sprawie 

ko !"Wo"^e łesf kilkadziesiąt tysięcy osób. Do 
^ te a n a tó w  dzielnicowy cli zgłasM się mnó- 
tt. °- ,okat(>rów z gotowością złożenia daniny 

i^dnak odprawiają ich z kwitkiem.
CaTem wyjaśnienia tej sprawy, udaliśmy się 

^■brąj do jedticgu z komisafjatów clzielnico- 
^ yvTa’ Sdzie nas poinformowa-no, iż teimin spłaty 
^  nmy lokatorów przypadnie najwcześniej w  ma- 
Dr bowiem rozpatrywać będą listy,
jJ^W ożont przez właścicieli realności komisje o- 
2 &teisicie i porównywać oozycje poszczególne 

Wykazami czynszów z r. 1914. Następnie dopie. 
. sprostowane listy przedłożone będa na 14 dm 

OTiii„ ^&*Ułł0r^w i po upływie, tego 14-dtvk> 
terminu rozpocznie się zapłata daniny ze 
lokatorów.

^W dziewać się należy, że o  wszystkiem za- 
*®doniią w swoim czasie ogłoszenia ze strony 

'j*?*y<UtWii dyrokęji skarbu i magistratu celem 
ładnego poinformowania ludności.

K f t t O N I K A .
łl, e , . **- kat. a, 2 P. Sucda Grz., er. kat. 5f. 2 Postu, 
•łońća r i*]. ^  kat. K rystyny; gf. Rat. W a sy ły ja .— WbcL .j 
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W a 1 P^ d̂ai-łMrtfcń o g. 710 wlec*, 
o 3d o  “ W aieąj < t a  ir  p o ł. .P o r a n e k  arjt o p « row ych «  — 

P°P- »S»kofa  ż o n . — w  e c ió r  »T annbausor«.

a. W( *
p°p. o 3-30 >Nieb c=ki loS< — wieczór

w POire Uia.ctt i Zamarłe oczy t. 
Z  saloiWł,

***** t . I t j i k i  (ul. U ród .cka
*0Dchi „ uup- u °

W1 »* •* ^ ° L°Polskieg >«. 
ką, r«>u»flzialek i wtoi, k *Cav<ty intesss..

W*1, u*** T* * k io  n « w o ś « t .
'^'Uarderzy ** 0 Dookoła miłości. — wiec z.

?uniedziatek i wtorek >Miliarderzy., 
i) ?*■■«•« iw««»»*kSaJ. y

K ś . Ii r. i ę?T knneertowa. 2) Występ pierwszej polskiej 
i*  M i * B o r o w s k i e j .  3) Dnet taneczno-splewny 
K m  burt. Wlcz 1 W. Wolski. 4) Farsa w i akcie zur- 

•* łi*  B .Pan Zwełnnullcr w opałach".
, .  J’j n ł łk "  ulica Ossoliiiskich 1. 10.
LMati* ^sc koncertowa. 2) Występy: Artdy Kitschmann 
^alatea* cira1- 3) „Rozdział romansu", ł) ^Piękna

n« ®r t° w e  H .  T u a r k a .  Wtorek 14. 
« w«raw f. WSK1 KWARTET SMYCZKOWY (koncert 

^ c «  n - m " c" -

We L w ow ie.
St*Jtw N° Wy typ szk(St średnich w Polsce. Mlni- 
c*e „r? podjęło prace przygotowaw-

u'(łze’1iem programu dla howego typu 
y ,'^in*c*1 i żeńskich, które dawać

*nie nieco niższe, jak gimnazja, a 
* nii  szkoły powszechne. Plan flankowy

tych szkół, mogących się zwać liceami, odpowia
da mniej więcej 6 klasom szkoły średniu. Zasad
niczym rysem lidfców będzie to, żc kładą one na
cisk na praktyczną stroną nauk i będą tym spo
sobem przygotowywah’ młodzież wprost do ży
cia, lub do szkól zśwotiowyrh i kursów specjal
nych, wymagających odEWW-iedHiego cenzusu * -  
tlligencji. Nowy typ łfceów różnić się. będzie za
sadniczo od Uawriicj.szycii liceów, z wolna z;wnie- 
ljjącycli ua obszaradi b. zaboru austriackiego i 
pruskiego, tern, że szerzej uwiglęani zastosowa
nia jiraktyczne. hzkoły średnie, chcące sic prze- 
k-szrtałdć na -Hcea, będą mogły uczynić jedynie 
za zgodą ministerstwa wytznań i oświecenia pu
blicznego.

— Z teatru komunikują nam; Poniedziałkowa 
zniżki dla tn-toligencjl nic obowiązują na przedsta
wienie „Zamarłycłi oczu’’, gdyż opera ta idzie do. 
■piero po raz drugi i mnóstwo osób zakupiło jttó 
bilety. Zniżki na ten poniedziałek obowiąiziują w 
Teatrze NowośJ. — „Tannhauser’’ niedzielny roz
pocznie się, jak zwykre, punktualnie o guite. 7 
wieczorem.

— Kary aresztu a nie grzywny. Niejedno
krotnie po lnosiłiśmy, żc jedyną skuteczną karą 
na paskarzy byłby areszt a nie grzywny, które 
paskarze odbijają na konsumentach. Yah postę
pują już od dłuższego czasu w W arszawie Pi
sma .warszawskie donoszą, że sędzia pokoju 21 
okręgu w Warszawie skazał Kamte Albrechta, 
właściciela głośnej cukierni ziemiańskiej na milion 
nip. grzywny i sto tysięcy mp. .kosztów sądo
wych za pobieranie nadmiernych cen za suchar
ki (800 mp. za funt). Przeciwko temu Albrechtowi 
tocizą się jeszcze inne sprawy o lichwę towarową.

. Równocześnie donoszą pisma warszawskie, 
że wszystkie sądy pokoju wymierzają obecnie za 
fałszowanie mleka i za lichwę przy sprzedaży 
towarów spożywczych kary aresztu, a nie grzy
wny. — Zwracamy na to uwagę tutejszych 
wiaciz, postępujących dotychczas zbyt łagodnie 
wobtc paskarzy.

—  Z uiicy. Przechodzącą przez ul. Orodacką 
Tanbę Scck stratowały kun He wujakowt' kierowa
ne przez 3 żołntici^y nieznanego nazwiska i od 
działu. T. Sack odniosła wstrząs mózgu, rany na 
głowie i złamanie łopatka. Z'r*o>patr2 dną na’ rniój&ću 
przez lekarza Pogotowia ratutik. ockwśetzłonc W 
stanie bezprzytomnym dio szpitala. —  Malutka 
Pesia (iutstein, sicona, ■dostała się wc®oraj na ul. 
Janowskiej pod koła samochodu.wojskowego. Wy
dobyto ją z .pod aitta ze zhwitanyim obojczyki-rn 1 
kością ramiemową. Kierownikiem tegu autc byl 
Franciszek JFtielczyk.

— Włamanie u notariusza. Onegcłaj w nocy 
rozbili włamywacze kasę werthekitowiską w mie
szkaniu notariusza Piątkiewieża w Tajtiopolu. Po 
dokładnem 'pr/etnząśndęchi skutek zabrali. 60.000 
mk. gotówką i zbiegli.

— Kradzieże. W  ■mkoZKaiiia Marii Hermann 
przy ul. SkarbkowsLiej 25 sktnadzioTK) 2 zegarki 
Srebrne wart. 30O.OOQ mk.^— W porze nocnej roz- 
biK złotóeje szynk Frrchsa przy trt. Gródeckiej 45 
i sikratJimrtylcuły spożywcze wart. 150.000 mk.— 
W azasie nieobecności Jadwigi Walet w mieszka
niu przy ul. Js gieHońskieij 11 A, skratif złoóztej gar
derobę z szafy wart. 10C.00O rnk. — Ze stajni Ign 
Falka w realności przy ul. Gródeckiej 39 skradzio
no uprząż wart. 8O.UO0 mk. — Za kradzież bietłzmy 
ze strychu przy ul. Szeptyckich 25 aresztowano 
mieszkającą tamże Magdalenę Marską.

— Kradzież garderoby. Z mteszkajikt Pńd. 
Hannemana w O.Jrowfu pow. Przemyśl wymeśii 
złodzieje garderobę i precjoza wart. 381.700 mk.

2  c a fe ]  F o ltb i i
— Groźny katecheta. Z Drohobycza piszą 

nahj: Półroczna klasyfikacja uczniów w  tut. gi
mnazjum wywołała wielkie rozgoryczenie w  na- 
szem rrrieście. Specjalną opinię itia ksiądte karach e- 
ta Toczek.. Ponad 50 proc. dwój tylko z rettgji, to 
rzecz i^owszednia u wspomniani go księdza.

Wy raz j  aioganckie w tym guście, jak „zwie- 
nzę czu orosioźne’’, przekleństwa, to na Ddrząi&u 
Sienny u. Tak powtarza się od szeregu lat. Mały 
tylko odsetek synów mieszczan, chłopów, robotni
ków lub z innej t. zw. niższej sfery ukończyło gi
mnazjum drolnóbyckie. Wykurz} i ich w fńerW- 
szyra rzędzie wspomniany ksiądz, t o  co jednak 
niało miejsce przy klasyfikacji półi-n-cznei tego ro- 
ai, praęehodzi wszolkle c czekiwanta. Najlepiej 
ńluatrują przykłady, W klasie IV. b. tte 9 Poiaaów

otrzymało z nauki religji ó noty nie dostateczne, 
w VI. a i b, na 15 upzniów 9 dwój i t. d. To po
stępowanie nawet iiaMorpliwszy-m wyprowadzi- 
by z równowagi.

Komitet obywatelski zwołał na 5, marca br. 
.do sali posiedzeń magistratu wiec obywatelski, rei 
którym luswalouc następujące rezolucje: 1) Pięt
nującą czyn nteobywateaski ks. Teczka i 2) pro
szący mimsierstwo oświaty, kuratorium i 
episkopat o unieszkodliwienie wspomnianego 
księdza. Rezchicp. wzywa też zainteresowanych 
rmdzicó.y do wstirzymania się, ze względu na inte
res państwowy, szczególnie tułaj na kresach gdzie 
retigję utożs;muają z narodowością, od przecho
dzenia na w.y/.nank ewangelickie, obrządek gr. 
kat. łub na bezwyznaniowe, do czasu ..'bndania 
i zainiteresowania się księdzem Toczkiem przez 
azynniki miarodajne.

— Obrady zjazdu delegatów uzdrowisk całej 
Polski odbywają sie w Krakowie. Przewodniczy 
im. Jan hr. Potocki z Rymanowa. Bierze w nich 
udział kilkadziesiąt osób, reprezentujących ogó
łem 14 uzdrowisk, w tern 9 małopolskich, reszta 
£ Kongresówki. Na zjeździć poruszono m. i. spra
wę uchylenia ustawy o ochronie lokatorów od
nośnie do mieszkań w pensjonatach i willach na 
czas trwaniu sezonu. Obradowano Jeż nad usta
leniem cen wytycznych w pensjonatach i willach.

— Organizacja Izb lekarskich w Polsce. 
Z W arszawy donoszą: W ministerstwie zdrowia 
pub!, odbyła się konferencja w sprawie organiza
cji Izb lekarskich w Polsce. Przedmiotem obrad 
była w szczególności sprawa rozgraniczenia te
rytorialnego Izb^Jsystcmu wyborczego, udziału 
lekarzy obcokrajowców w Izbach i i. G u ecu i u- 
znaii projekty ministerialne zasadniczo za najbar
dziej celowe i odpowiadające potrzebom prakty
cznym.

— Zjazd sęd/iów i prokuratorów w Warsza
wie zakończy? się uchwaleniem <n>. i. w n,os ku o 
potrzebie zjednoczenia wszystkich Az-ałniccwych 
zrzeszeń sędziowskich w jedn: organizację dia ca
łej Rzeczpospolitej.

Z c b ra s tra , o d r r j ł f  
i  w i d o w i s k a .

- -  Z tirtfworsytetu ludów. im. A. MidKtdwicza.
Wniedzielę, 12. bm. o ^odz. 6.30 wiecz., przy m 
Bourlarda 5, wykład doc. uniw. ara K. Hartleba 
pt.: „l-'oiska za Jagiellonów11 (dzieje dynastii, 
kultura narcdu). Gz. 1. (z obrazami świctl.).

— Tow naukowe wt Lwowie. Posiedzenie wydziału 
histoiyezno-fllozoiicwego odbędzie się we wtorek 14. 
bm o godz. 3 popoi. w pracowni Biblioteki Zakładu nar. 
im. Ossonńskicr. Porządek dzic-nny: Dr. M. Sclrau Naj
nowsze baaama nad kodeksem Chammurabiego

— I  Kasyna ł Kote lit-art. Pod wieczorek 
i  kcncertem orkiestry salonowej odbędzie się w 
ntedzielę 12. bm. o godz. 5 popoł. Wstęp dla 
członków i gości wprowadzonych wolny.

— Podwieczorek w kawiarni .,Renes aor.'4 
(ul. 3. Maja) na fundusz pomocy dla repatriantów 
urządza dziś 12. bm. o g. 5 iWpoł. stow. „Akad. 
Młodzież Narodowa11. Przez cały czas koncert 
znakomitej orkiestry 40 pp. Szlachetny cel i miła 
w wielkopostnej nudzie rozrywka powinny za
chęcić naszą publiczność do tłumnego jawienia sie-

B .tg a r  K r a lo w y  w e  L w o w ie  (ul. Akade
micka 10) ro*wlp się coraz barazie i ku najwię
kszemu zadowoleniu wzrastającej ciągle jego klienteli 
sprzedaje coraz więcej wyrobów krajowych z własnych 
wytwórni Krajowego Zwrzku Przemysłowego.

Okna wystawowe Bararu Krajowego mieszczą 
w ieli przedmiotów, przedstawiających się bardzc 
pięknie.

Między innemi widzimy tam: Kilimy, (własne 
wytwórnia), makaty buczacuie, (wyłączne zastępstwo), 
meble plecione salonowe i ogrodowe (wyrób Syndy
katu koszykarskiego), kufry, walizy podróżne, buciki 
fabryki „Galota", rreżo,, majoliltę, gaianterję sliórza 
ną i tp.

Dale] widzimy tam : zefiry, markizety, batysty 
szyfony,' dymy, koce, pantofle i serdaki barankowe 
fsb ykl kuśnierskiej w Tyśmienicy.

Wszystkie wyroby w najleps?.yth gatunkn i po 
przystępnych cenach.

Z  s a li k a n o e rto w a ji Lwowski Kwartet smycz,- 
U i j ,  z»ispólt zorganizowany z intcjaiywy Towarzystwa 
muzycznego oaje s^ói pierwsi; kon^- ît we wtorek 14 hm. 
w driad zespołu wchódia: i. Cetner (L skisypee), Dr. A. 
Sołtys (II. skrzypce), M. Łobarzewski (aUówta', P. Ps?» 
nyczka (wiolonczela). W programie Haydn, Mozart i 
Be«tisoven.
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Akcyjny Bank związkowy.
WCŁo-raj w  południe od b yło  się nadzw . wai- 

;n e  zgromadzerwe akcjonaijuszy Banku zw ią z-  
.k o w eg o , na którem  zjaw iło się kilkudziesięciu  
akcsjonarjuszy, reprezentujących 925 g ło só w . — 
O brady zagaił prezes rady zaw iad. hr. K ozie- 

tbrodzki, poczom  na w niosek  rady zawiad-, prze*- 
dłożon y przez p. R ussockiego . uchwalono bez 
dyskusji jednogłośnie:

..P od w yższa  się kapitel akcyjny Banku z 
, Mkp. (i3 m ilionów do Mkp. 252 m ilionów przez  
w ydanie 675.000 sztuk akcji nom. w artości po 
2SU Mkp. na okaziciela opiew ających, 

i B o przeprow adzenia p ow yższej emisji upo
w a ż n ia  się radę zaw iad ow czą , Banku, ktftra u- 
■_ stanow i terrnin subskrypcji i warunki tejże, a w  
szczegó ln ości kurs em isyjny ak-cji“.

PEZET.
(Powszechni; zakłady budowlane, spk. a!tc 

we Lwowie).
/(Spraw ozdanie dyrekcji za I. rok obrotow y  
,od 9. października 192C, dc 31. grudnia 1921 
przedłożone tia walnem  zgrom adzeniu z dnia 

10. marca 1922).
DZIAŁ RRZEMYSŁOWY.

A OBIEKT A WŁASNE:
1. Cegielń i a „Pałace" w S cn ov.it, 2. Cegielna  

. „Zamarstynów" w Zam-irstynowie, 3. Kamieniołomy 
j d,reincze-Jatn.K\ 4. Wapiennik w Niżniowie, 5. 50°/o-y  
jud zi.ł w C tg ie ln i  Udziałowej „"ezet" (Jrman i S-ka 
iw  Sianiśławowie (10%, owv udział posiadają Akcyjny 
i Bank Związkowy i Polski B nk Krajowy, a 40°/#-owy 
iudz'ai posiada dawny wlaścicii 1 tej cegielni p. Jozef 
i Utman).

B. O B J E K T A  D Z I E R Ż A W I O N E :
6. Cegielnia „Zaścianek" we Lwowie, dzierża- 

łw iona od .braci Walomannów 7. Mieiska Cegielnia 
Parowa w Gród u ( Jagiellońskim, dzierżawiona oęL 

Ign in y  miasta Gródek J  igielloński, 8. pjDryka paPy 
jfce 1 wayyie przy ul. Panieńskiej 33, dzierżawiona ok* 
■ p, Heleny Szeligi-Łyszkiewieżowej.

DZIAŁ BUDOWLANY.
Po „Towa:zys;wie Odbudowy' objęła Snófka 

wasza bardzo znaczną ilość budów i rozszerzyła tę 
działalność, obejmując później liczne budowy, z któ
rych najważniejsze wyliczamy : R.konstrukc a kościo
ła i klasztoru 0 0 .  Dominikanów w Podkariieniu, 

jodbudowa Miejskiej cegielni w Gródku Jagiellońskim,
| budów a Szkoły Rolnicztj tamże, budowa Gimnazjum 
Pelskiego w Bo yslawiu, bodowa domu urzędniczege 

fi domu robotniczego dla Towarzystwa Akcyjnego 
j„Fanto* w Borysławiu rekonstrukcje w Państwowej 
.Fabryce olejów mineralnych w Drohobyczu, budowa 
.domu- urzędniczego dla Państwowych kopalń nafto

wych w Boiysławiu; dla budowy Rafinerji w J .d  i- 
czu wraz z kolonią robom czą wykonaliśmy wszelkiej 
projekta; wyk ńczyhśniy już nie lorę budowy i pio- 
, adzTny dalej budowy we fabrykach tytoniu w Win

nikach i Zabiorowi:, oraz w Urzędzie wykupu liści 
tytoniowych w Borszczowie; wybudowaliśmy dom 
urzędniczy dla Gazowni Miejski j ni Gjbrjclówce ve  
Lwowie i prowadzimy obecn e budów. w U sm go ma- 

azyr.u na Głównym Dworcu kole,owym we Lwowie. 
Ponadto wybudowaliśmy dcm mieszkalny dla urzędni-’ 
iów i robtnikow dla .Koncernu Drzewnego" w Nad
wornej.

Dział budowlany rozwija się bardzo pomyślnie. 
Kierownikami tego działu są inżynierowie: Enri! 
Cyprjan i Kało! Skuibek-M alczewski; lokal działu bu 
dowlm ego mieść, się przy ul. K perniks 5 zatru
dnionych jest tam 5 inżynierów' i dwóch urzędników 
manipulacyjnych, oprócz peisonalu. zajętego stale 
przy bu Iowach.

DZIAŁ DRZEWNY
objęliśmy po Spółce Drzewnej firm; „Budulec" i „To
w arzysk o  Odbudowy". tyT tym dziale przeprowadzi
liśmy liczne ekspioa acj drzewostanów, które zostały 
wykończone. WynTcniamc najważniejsze: eksploatacja 
drzewost mów, w .B-rszczow cach, zakupionyc t u Sta- 
u isa w i H‘ Siemieńs liego-Lewickiego, eksploatacj ■ 
drzewostanów w P turt.cy, zakupionych od Ordyna
cji To.urzycko-Z.irzeckiei Hr. Dzicdoszyckich, oraz 
eksploatacja w lasach rządowych, w Nadleśnictwach 
faniawa i Łopianka.

Po „Soółce Drzewnej" objęl śmy także kenU aki 
z M niste.stwem  Rónót Publicznych na wybudowanie 

RcjS am sławo wie wytw >rni elementów budowlanych, 
ka zyst.oącei z tnaterj.du drzewnego, któ;y w tartym 
-.tanie miał nam być dostarczony. W kontra cie tym 
przewidziany był ewer mainy przydział dizewa w sta
nie krągłym na pniu ; p rtraktacje w tym kierunku 
doprowadziły do oddania nam drzewostanów' w Ra- 
rajiowej, Pasiecznej i Ziel nej w ilości przeszło 1 
m ilona m etiów kubicznyęh, do wyróbki w ciąga 
10-leciav przyczem za' ł dy drzew ne mają zostać wy
budowane na terytorjnm rządowem w Nadwornej i 
no 10 tatach m ją przejś; na własność Skarbu P-ń- 
stwa bez jakiejkolwiek zapłaty.

Dla umożliwienia tego interesu, luóry wymaga 
bardzo wielkiego kpitaiu , utworzyliśmy wraz z Pol

eskim Brakiem Krajowym i Akcyjnym Bankiem Zwiąż 
kowyrjj, osobną półkę, pod firm a,.Koncern Drzewny " 
Sp. z o. p. we Lwowie, z kapitałem zakładowym 
l0 0 .0 u 0 .0 0 0  Mkp., w której oprócz na tylko ( wy r ej 
wymienione du>a B.nki j kospótnicy w dwóch trze 
cich częściach figuinją. Wszelkie poniesione w przy
gotowaniu tego interesu wydatki i koszta, zostały 
nam przez te Spółkę zwró one. W Dilansie naszym 
jest nasz udział w te sp-łc* (jedna trzecia część ka
pitało zakładowego) wykazany jako partycypac a. Nie
wątpliwie pra i  w ożona i kapitały inwestowane, 
przynlrsą Towarzystwu odpowiedni zysk.

Nadm:enić na eży, że posiadamy jeszcze partycy
pację we firmie „Hapede", H indlowe i Przemysłowe 
Towarzystwo Drzewne, S'iółka z ogran. por. we Lwo- 
wie, w wysokości 700.000 Mkp., k'ó ą objęliśmy po

Spółce D-zewnej ; Spółka „Hapide* prowadzi 
rrl atac.ę za k u p ity ch  w Esach Fundacji Skan» 
w kie. w Smo zu 200 000  m3 świerk -wego dr**Yj 
Sp łkę tę załi żyła w swoim czacie „Spóbia Drzć*ł®* 
przy pomocy Powszecbn g> Binku Kr d toW#®', 
lut: es ten również bardzo pomyślnie się tołV>^ t ,a 
nalepy s ę  spodziewać zncczn j dyw dendy w 
sprawozdawczym, k:órv się i.ończy w ma>cu 1 

Obok działu drzewnego prowadziliśmy

DZIAŁ MASZYNOWY
pod iso tn e .n  kierownictwem inż. E. Z'e!sklego. 
maszynowy prowadziliśmy dlatego, ponieważ dla ł> 
dowy wytwórni elementów budowlanych potrze^, 
nam byfy maszyny, których ina zei nie można bv 
uzyskać, jak przez zekupno całych tartaków w z 
z icń ikiem. Po zdemo .towaniu tychże, część J 
użyta dla własnych pot:zeb. na r.s/.tę zaś zna * 
korzystny /bvt. Dział maszynowy prosperou ał b«'
dobrze, zai,ończvl'śmy prowadzenie t go działu z iłW‘
lą utworzenia „Koncernu Drzewnego", kUry objtfl 0 
nas maszyny dla jego wytwórni przeznaczone.

DZIAŁ MATERJAŁÓW BUDOWLANYCH
■kl*‘p;owadzimy w ten sposob, że utrzymu emy na 

dzie wszelkie materj-ly dla wja?nych budów P°*r.  ̂
bne, a próc tego prowadzimy również i spr^- 
materja ów budowianycn. Skiady nasze i niJp ,n 
są bogato zaopatrz, n e ; posiadamy własny 
drewniany na dwor.u Lwów-Łyczaltów, o zabud. P 
400 ms ; następnie posiadam y składy wynajęte w 1 
alnościach przy u . Akademickiej 23. i ^yblłkie**^ 
5. Obecnie budujemy wspólnie z Ak. y nym Baf"' 
Związkowym własny, murowany, jednopiąsrowy , 
;azyn na dworcu głównym we Lwowie, o Ig 
po w .1.000 m 3.

EKSPOZYTURY.
W Krakowie utworzyliśmy E k sp  

która się dość pomyślnie rozwija. Biuro jtnieiSJ 
p z y  ul. Florjańsnie] 32. Kierownikiem Eks-'®*^1* 
Krakowskiej jest inż. Kazimierz C r.u n k o ,

E k s p o z y t u r a  w Stan isław ow ie r o x W t 
się  ba dzo dod.itnio, pod kierownictwem dyr®* ^  
autoryz. inż. cyw. Tadeusza M a k u l s k i e g o .  P® 
kresu działania' tej ekspozytury należy oprócz P ^ c j  
dzenia" budów w jej okręgu (narazie budowy ^  u 
tytoniu w Zabłotowie i Urzędu wykupu liści 
twych .w Borszczowie) —  dozór i kierownictw® 
fnien ołotnów Jarcmcze-Jamna i wapienni|jta f  ( 
żr owie. Oprócz tego, prowadzi Ekspozytura w ' ^  
nisławowie sprzedaż cegły z cegielni Udẑ  cha 
„Fezet" Urman i S-ka, której jednym z zawiadó” 
jest inż. T. Majlulski. Równ eż i dział m4teri â j  
budowlanych prowadzi Ekspozytura w Stanisłai*0^  
korzystaiąc z toru przemystowego i tIT:,SdZEnU,j0WT 
dzierżawionego od Okręgowej Dyrekcji Udoi' ^  
znajduiącego się przy dworcu kolejowym w ® 
sławowie. jj*

Ekspozyturę w Nadwćrnej, utworzoot " 
spraw drzewnych, obecnie do „Koncernu Dr7.ewn, ■ 
należących, prowarfzcną przez inż. Stif. sława ^

W
■Slk

ńicza, oddaliśmy „K mcernowi 
rvtn wyżej wspomnieliśmy.

Dizewncmu

Kurjsr ehenąmiczny.
L wu w, 11 marca.

— Prze«| traktatem handlowym połsko-iugo- 
isławiańskim. Wczoratj w Irzflłie handlowej i prze- 
j myślowej odoyła się pogawędka o życiu gospo- 
.darczem Jugosławji i o traktacie handlowym mię- 
|dzy Polską a Jugosławiją. ^pra\1'̂  sro&unków aan- 
idłowych między obu krajami referował wybitny 
] mawca spraw południowo-słowiańskich, wice- 
ikonsitl połski w Zagrzebiu dr. Lubaozewski. Po 
i referacie wywiązała się dyskusja, w której m. i. 
dr. Tenne  ̂ uzakżirl zneahzowatMe traktatu pol- 

;sk<Hugosfawianstóego od uzyskania bezpośredniej 
■ kcrmmdr*cji przez Czechw^pv.ac»ę i Węgry vla 
jLawoczue i Budapeszt.

~h Austrja dostaje toMjardy koron od Francji. 
Kondsia finansowa francuskiej Izby oepul ą^rslu- 
chawszy przemówienia premjera Pomcare’go ago- 
dzłta się na wrxoseJ rządu w sprawie kredytu 55 

.mHRmów franków di!a Austrii. (PAT.).
4- Pasywny bilans Japonii. (v) Wyniki han- 

,dlu zagranicznego z r. 1921, są w dalszym ciągu, 
,jak i kat pop.zcdurch, niepomyślne. Przerwyika 
importu nać eksportem  wynosi <4ooło 420 rrńljo- 

|nów jen. W ogólności zaś handel zagraniczny 
Japor.ji zmalał o 34 proc. w  porównaniu z rokiem 

',1920, Główne powody tego kżą w  wysokich

przej-I płacach i utracie rynków  zbytu, z y s k a n y ^  
[śc io w o  podczas wojny,

-jt Z m n iejs/tn ie bezrobocia. (v) W  ostatnich  
; m iesiącach ilość bezrobotnych w  A m eryce pó>n. 
zm niejszyła  się bKsko o 2 m iljony ludzi.

I# +  Komunikacja zeppelinami miedzy Hiszpanią 
a Ameryką. W  K adyksie u tw orzone zosta ło  T ow . 
akcyjne z kapitałem  800 m ilionów  p esetów . T ow . 
zam ierza u tw orzyć kom unikacją p ow ietrzną m ię

d zy  Hiszpanją a połudn. A m ervką zap°!!,ane 
zeppelinów . Statki p ow ietrzne mają b yć  
w  Hiszpanii. Na razie projektow ana jest bu® ^  
3 statk ów . P odróż pow ietrzna z Hiszpanji d° 
m eryki trw ałab y 90 godzin. (ż^W.).

+  Warszawska sytuacjki giełdowa. (Teł'
(G) Tendencja dla d ew iz nieoo mocniejsza* 
dość o ży w io n y . D olary am eryk. 4185—4260- p  
fra-nc. 377, marki niem. 16’65.

Kursa walut 
Kurjar Lwo- 
wJiiNr. 62

l.w u w  — dnia 10 m .rca 1023

Gotówka:

ICO Mk. poi. 
’ funt ang. 
ICO trs franc 
100 frszwaj. 
100 fre belg 
100 K czesk. 
100 K węg. 
lJO U ausn 
100 M niem. 
1 Doł»r am 
lutł Lir wl 
l*'U Lei rum. 
lOOguld.hoł. 
100 K. n ir  w 
100 K. duiis.
1 0 0  K_ 3 2  W

- t o c -  
170 *0— '80 KI 
340(W—SóiŁX) 
74010 -  800)0
hżooo—aSbóó

(700—6900 
OoO ■■ 6ó0 

56 -62  
1660-1700  
4 ) W -410C  

. lOou -23000  
2801—3000 

Iżótao--135000 
F 45000—aJOOO 
P >2500—67500 
P 70000—72500

Dewizy

- 100-  

’ 7010-18000  
34000-38000 
74000—800,10 
33000—310 'u 

080 J -710)  
550 -650 

65— 64* 
1650- 1700 
4000 —4100 

2'>voo—24000 
3000-3200  

i 27 >00—1 .7500 
P 46000-61900 
P .6000—70000 
P 70000—75000

Warszawa dnia 
U . marca

Zurych 
dnia 11 H.

1 erlln 
dnia 6111.

wieftŁ
dnłr

D w I * y

—too— 
18500—19000 
37500- 30601 
8360(1—85000 
36400-37250  

tj9G0—7050

5400 -68  50 
1656—1695 
4230 -  4270 
2080—2)00

0.12—C.12 
72*8 
4 6 .0  

100- 
43.10 
8.72 

—.65 
- .0 7  
Z01 
5.15 

26.02 
, —.00 

196.10 
H.80  

108.25 
135.00

0.00 
1116 15 
2298 30
4970.00 
3171.20
408.95 

36.34 
4.62 

100— 
252 26 

1328.26 
lb4.00 

yS59Ji
4945.00 
5345.85 
0ti6t,70

UWAGA „P“ oznacza Icursa poprzednie, ostatnio notowane.
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Mim g ło w ien iem  2 18. sierpnia 1921 udz elita 
sterstwo Handlu i Przemysłu i Skarbu zezwolę- 

* 1  1,3 P°'*fięhszenie kapitału zakładowego z 30 ,000 .000  
Hjnt ®®|”^.OO0 iVH;p, Kapitał ten został w t r- 
łS2> Sut>3l<rypcyjny,n przedłi żon/m , do 20. styczn:a 
d#w ’ 2uPe n̂:e P°k yfy. wskutek cz?°o kapitał za!:!a- 

wy  wynosi obecn e 60 ,000  000 Mkp

! L ^ W A 7 K A T V .

I’ n ie iz ie lą  d. 12. b m . odbędzie 
pt0f ' ^  'm> E,nili‘ :ter u |. Fredry I. 3.

te się w
s  j    - ......... ..ry i. 3. wykład

i0 ™ Steckowa o „Dziadach" Mickiewicza. 
4>ek o godz. 6. po r. Wstęp wolny.
_   00-----

O a y t e l n i  A k a d e m i c k i e j  w e  L w o w ie  
-w szy  tj0 g r u n to w n e g o  u p oi zą u k o  w an ia  b im io -  

^'ilw łet » 3 W Szy s tkich o  z w r o t  w y p o ż y c o n y d i  k ied y -  
®^bli0łp l;S'? ,nt4d  k ią zek . O u d  iw a ć  m o żn a  w  lok a lu

f- ^  szkło powięKszające.
SCHOWAJ TORT, BO CIOCIA IDZIE..

»rA^L^CoTas Kutwa-Skąpski jest to człowieczekt̂rÓrtłT * a,:> tvui\v cI-oikł; J C bl 10 CZiOW 1CCZCK
^ thniut,rf* nadzwyczaj się szanujący, 

' *• zredukowania w ydatków domowych da-
btj J >̂ ’Cacx: *Ylko cuchnąca słoninę do karfAfli, hi- 
* < k n , bTyJZkę i automobil. Codziennie też 

z ^ ch cennych ambulansów przywoził i od1- 
Pana ^ ‘lipskiego, by — jak powiada pismo 

^  obraził o wystający kamień magistracki no-Swogej.
-diści od czasu, jak wyszła ustawa o daninie, 

■ p s u  p.

ny. Automobil znikł, bryczka
Pana Kirtwy-Skąpsidego zaszły radykalne

przepadła bez
’> a p. Skąpski nawet z panią Sicąpska praco- 
chodzą precłiotą, a w dni świąteczne jeżdżą

Szafer nie trąbi ęKxl oknami, woźnica
jjl a Pod bramą, a koniki nie tupią niecierpli- 

"^kanti po uttcy 
Ą fc*  ̂  zaciekawiony terfl niezwyl.łem zjawi
s k  .* 2aPy talem się Franusi, najwierniejsizej ze 

P^1,atwa Skąpskich, co jest powodem 
^^j^dykalntj zmiany, wówczas Franusia opowie- 

31 ™ następujące "Jarzenie:
Dbij- 1 !Ątn u tednyoh państwa, którzy bardzo nie
- ‘ gości. Najbardziej państwo ci baJ,i się pewnej

w^  , lc3 Pani, która codziennie przyctiodiziła i zja-
pół torta. Wtedy pani się to nie po- 

Dq j  0 ‘ zawsze kazała mówrćt, kto Klzk He razy 
łąj5 ,̂ ’Piiku pornała, że ta pand idzie, zaraz wo- 
pfytiirn Panienki: „Schowaj tort, bo c;ocia idzie” . 

7 °  i moje państwo boją się jakiejś cioci...”
^rozumiałemSjęjJ''* zum iałem  Franusie. Widocznie państwo 

POwiettaiełi sobie: „Schowaj bryczkę i 
" Jbit, ho ciecia Danina idzie’’. K.

Wiadomość' telegraficzne.
Warszawa. Przy dzłsiejszem dąg- 

8rąn* Premiowej pożyczki państwowej \vy- 
'^ P a d la  ty , ,N r  4 < 2 3 .4 4 7 . ( P A T .' .

^bPry do parlamentu rumuńskiego. Hanno- 
^ ic  doniesień z Bukaresztu, wybory do 

tji przyniosły zupełne zwycięstwo par-
Bratianu. (PAT,), 

włoski a Rjeka. Rzym. ( P A T .) .  Rada 
At jednomyśfnem i stanowczem stwier- 

hakfaL ^  wl»dze zachowują lojalny stosunek do 
dłą w Rąj>ałłw postanowiła zarządzić badanie 
^ne||j Jerdzenia, czy„ sPuszńośt była po strome 
brzjteL. ^  te* partji, która obaliła rząd w celu 

1 '^wiia rozwoju i rozkwitu Rield.
n°ĉ iel1 m erstwo w R°SP* Rzy*11- „Messagero” 

l,ższa korespondencji; z Rosji, z której

rztm że kanfbalizm nad Wołgą i nad Mo- 
^ęśt^A/^spiSskiem staje się zjawiskiem coraz 
Nłfcd' *■' R°łr °c dla Rosji jest utrudniona z 

^ 11 z^ego stanu kolei żelaznych. (PAT.).
‘‘n p j j^ ^ ^ e s  ministrem skarbu Rzeszy. Ber- 
’vega J^^dent Rzeszy zamianował dotychczaso- 
a,«s>< |T.ulIstra aprowizacji i rolnictwa dra Her- 
?a^ W aai^ ern s^ar^u Rzeszy, zwalniając go z 

hnii ng*‘°  dotychczas stanowiska. (PAT), 
^ śt^ y ^ a ic le  tysięcy urzędników na ziel«nłj 

mlmsterstti o poczt i kolei mu-

siałe vaóałić 11.(Km nadzwyczajk.njh awędników 
ilKocztowych i kołejo^Trch. OPAT.).

Terytorialne żadania Tarowi. Lomłyn Turedri 
unnister sipraw za.g,-. Isset Basza oświadczył 
współpracownikowi „Evenittg News”, że warun
kiem egzystencji Turcji, od którego nie meże ona 
odstąpić, jud posicdatile Tracji do rzeki Maricy z 
Adrjariopoięm włącznie. To umożliwiłoby obronę 
Konstatitym/pola. Turcja powinna, zdaniem Isseta 
Baszy, otrzymać całą Anatolję. Grecja zaś winna 
opuśac Srnynnę. (PAT.).

Anglja nie da więcej pieniędzy dla głodnych 
w Rosji. Londyn. T w g ri Comp. Chamberlain 
oświadczył w; Izbie gmin, żc rząd angielski nie za
proponuje żadnych nowych kredytów . dla głod
nych w Rosji, ponieważ doszedł do przekonania, 
że rząd sowiecki używa tych środków dla mniej 
ważnych celów, aniżeli ratowanych głodnych.

f  (PAD.
Lord Deiby podsekretarzem stanu dla Indji. 

Londyn. Jak cfonosi „Darły Mail” , podsekretarzem 
stanu dla spraw indyjskich mianowany został lord 
Derby. (PAT.).

Wicekról Indji Readi ustępuje. Londyn. We
dług „Pall Mai and Gtobe’’ wicekról Indji Roadł u- 
stąipi w najbliższym czasie Dymisja ta załatwioną 
będzie dopiero t»o (ydjeźdzde ks. Waiji z Lnm:, (PAT) 

Gan ani uwięziony. Londyn. Urzędowo połwPr- 
JizaF wiadomość o aresztowaniu Gandhi’cgo. Do
noszą również, że w dniu aresztowania porządek 
nie został nigdzie zakłócony. (PAT.).

Położenie w Afryce południowej Hmnowci 
staje się coraz poważniejsze. Strajk górników w 
Kapsztadzie rozszerzył się na inne kategorje pra
cowników- Giozi strajk generalny. Agitacja za
czyna rozszerzać się na Natal i Pretorię. W Pre
torii i Kaplandzic ogłoszono stan oblężenia. (PAT).

KRONIKA SPORTOWA.
Match trening: Pogoń I. — Pogoń. II. W nie

dzielę. 12. bm jawią się niżej wymienieni gracze 
na boisku Pogoni o godz. 2.30 popoł. i zgłoszą się 
ii przewodniczącego sekcii: Haczewski, Pacow-
ski; Olearczyk, Ignarowicz, Garbień, Guiicz, Ju- 
las, Bacz, Rudzki, Kuchar, Wacław. Ragan, 
Chrypiak, Dajczman sen., GebartoVski, ł>oika, 
Szternhell, Kustancwicz, Wójcicki, Cukcr, Wolak 
I!., Ainrugowicz. 'Kucliar .Mieczysław, Biesiada, 
Prugar, Żurek. — Wymieni przyniosą ze sobą 
wszelkie przez nich posiadane przedmioty spor
towe. Jjędziuje p. kpt. Sterba. s

Z  L a o h ji. W środę ID. b. m. o 7-mej odbędzie 
się w lok nu i lutu (Sakół-Macierz) posiedzenie Sekcji 
lekkoailetyczoej L. S. K. C. Lechji, na które zaprasza 
r ę  wszystkich lekkoatletów klubu, celem omów.enir 
i ułożenia programu ćwiczeń w bieżącym sezonie.
1 Li t. Mp .  3 . zawiera m. i. Wybór profilów lotni

czych — prof. WlTOSZYillSKi. Rola w \sokośc w lot I- 
ctwie — ir.ż. 'lUŁACZ. Lotnictwo p ize .iw  marynarce 

a manewrach morskich St. Zjedr.oc onych- O fotogra- 
jtowanłu strug czystego powietrza — inż. MOKRZYCKI 

Czvnniki rozwoju niemiecki.go* lotnLtwa, — _GUY. de  
AiONlJOU. Port lotniczy w warśSdłwie. Wojskowa 
służba meteorologiczna — nrot, HŁ ASKO-

m

sikuesa.AiME.
(Za. rubrykę lę  rcd .tlr’ ia m e  b ie r z i odpow iedzialiiO koi).

O f i c e r o w i *  r a t e r w y !

Walne Zgromadzanie ZwięzkD ot raz.
.. M .  m aren 1923 g . 18. O a n is lo  of. ul. Fradry 3

ZAPISKI.
Zygmunt KLiełęwsU; ^Paskareczk?”. Nowa. 

la. Towarzystwo wydawnicze „i^nis” S. A. To- 
ruń—W arszaw a—(Siedlce.

Wydany świeżo zbiorek nowel Z. Kisielew
skiego, noweł doskonale skomponowanych logicz
ny oh, wyrazistych i prostydn w r> guńku, a pfea- 
nych w różnych czasach, prtzed wojną i podczas 
niej, zajmuje się wszakże przeważnie przypadka
mi ludku, żyjących w Niższym hr » dalszym kręgu 
wojny — przyczem Odpryski kataklnnłu zrządza
ją często spustoszenie znacznie głębsze, niż żar, 
szalejący na hondę. Komentarzem psychologicz
nym, łłumaa.ącym spojrzenie autora na sprawę 
wojny. Jest „JSootja złowroga”, rctuhnsccrfCja 
Bóckłitrow skiej „Wojny” — łco.ncntarzem metcxly 
Hterackiej „Powstomec”, na którym zbyteczny 

jest docisek: „Na temat wziętym z „Vv jerr.ei rzeki’’ 
Stefana Żeromskiego. Ten „iheme varie“ wyzy
skany został w duchu i w itajł mistrza — wspa
niale, zc świetną intuicją i wnikliwością. W  Innych 
nowelach, które są już owocem wojny, zaznacza 
się również wpływ Żeromskiego, nictylko w samem 
ujmowaniu zjawisk żyda, aie w  ajałoLu j języku. 
„Paskareczka’’ każe myśleć o Krystynk z J fó -  
ży" . Wszelako w opowiadaniach późniejszych 
mniej już oyześatorstwa, mniej wnfl:fiwtgo w<tórc- 
ranitt się w  szczegóły — Ispktarna szkkowość ob- 
rysowuje te nffwele. Wyróżniają się sacz^gółnie 
pod tym wajuJędem ,^ad:’ i „Szpieg" -  jakkołwkJf 
zeStawtanir potwornych kmnrałrtów ozfc-jr .się te* 
pod wezwaniem Żeromskiego. ,!• 1A7.

„Czyn"' wyszedł numer marcowy, zawie
rający m, i.: Mesjanizm PoBki. Pozytywny pro
gram Odrodzenia. Tryumf czynu wychowawcze
go, O Wawel przyszłości. Nowe prądy w Chi
nach, nowelę St Czosnołwsfcisgo „W ztgarai na 
wieży”, ilustrowaną przez Wt. Witwtekicgo, 
oraz szereg utworów poetłdkkh. Na uwagę za
sługuje dział gospodarczy i rbfrty dżiai sokrtowy.

O S łL O S Z E il iA ,
st<m apa jatifia, dęby w a /. narzuią ^myrrieiuką do sitz«- 

da .:a. M ocbnnck ipgo  22 1 r . n ! pi-Kwo. 8S3

„ O P T I M A
PIl RWSZA p o ?j o .i s <a  f a b r y k a  
a tra m e n tu , {u s z y ,  
Saku, g u m y  i t .  d.

Tow. z ojr. p. r.
U L  6 0  i 132  Ś W IC C IE  -  W M Ł d ,  P O M L R Z E

Adr. ta legr.: OPTIM A ŚW IECIE.

potectt pd cftndch konkureneyjttyći. 
atranięnty w szelk iego  rodzaju du pi
san ia  i hopjow ania, luźne I w  opako
waniu, farbki do stem pli, tusze nłe- 
zm yw ałne, p łynne gum y biurowe * kleje 
dtraw enty litograficzn e i hekvografi- 
czne, proszki d o  w szelk iego  rodzaju  
atram entów, m asę i p łyty  nektograficz. 
oraz laki do p ieczętow ania  listów  

i papier do butelek.
Etzialaysn zastępców

82b'j

l i  A  k ^ T K I  d a *e < m a łe , coapodars w a . W illę, do- 
I W* m y, hptele, o b e f ia , cukiern ie, k a w ia r

n ie , reataurarie, p iekarn ie, faaryk i, tarlak i, ceg ie lń .r , 
w ielk ie fahryci m eb li, oraz nairozm aitaae objekta  
przem ytienW o-bandlew ? t  rąk n iem lecK lco , powiada 
dc « p .zed a n ia  n a j w ię u i e  n a  P em er eu  biur* . l i c -  
klam a P c  i m r u a ", T oruń , S iary  R ynek  11. T c l.
81rt, o d d ia Z r ;  G rudziądz, H yd goR cz, T c zew . G dańsk. 

' 424

R ząd ow u  u p o w a żn io n y  
I n t .  bicdewy i g iie iie tt-a  E . L IA A lU S tT 

L* i w ,  ■ !. B a to re iiO  I. 3 4 .
w yk on u ie  Wsaaliciegd rudzaiii p rojek ia  Zak ad iw  
p r.a ib yalu w yoii b jt.wli u „  ; ■ w icjek iec . >'rayj-
idiije k iero w n ic tw o  robót bu^owladycn, Oran yrx t-  
p row ad za  aardelk^jf. 8̂ 33

m  m m m m m

S ]tuta wm ppuiAiiuii 1
ro zp isu je

1 1  n  s ń n K i
U p ó b a ż e n ir  z a le ż n e  o ć  la t s łu ż b ę , w y k s z t a ł 

c a n ia  i k w a łifiK scji w e d łu g  s to p n i, ju k i#  p * £ y p3d * is  
urzęd n ik b rn  p a p e ta  o w y tn  d o  IX. s to p n ia  w łą c z n ie .

O d o iłu it i in  o  w a n t  n a le ż y c ie  p o c a n ia  na leży  
w n o s ić  w ic n m n ie  do i&. marca b. r.

m ,
Przewoditictący : 
D . Luotcki.
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KHAJOWY ZWÓZEK PRZtMYSŁOWY
w e Lwowie ul. Chorążczyzna 6.

s irz d - i w  ■ w<a6tivm

we Lwowie, ulica Akademicka 10.

Zef i r . ,  madcizety, batysty. 
Szyfony, dymy. koce pantofle. 

Serdaki barankowe 
Mebie plecione 
Kufry, walizy podjóźne

K l l « n y  (w łasna  w y t* ó : n a)

Makaty buczackie fis*?”*£» 
fabryki „Gafota* 

Rzeźby, majolika 
Gala (terja skórzana itp.

U gt o s iłk i e

Towarzystwo Zal iczkowe
w B o h o r o d c z a n a c h .

stowarzyszenie zareiestrow an; l  nieograniczoną 
poręką zwołuje na dzień 26. marca 1922 r. 

' o godz. 3 popołudniu w biurze Towarzystwa

zrpajnt walu zslrame członki*
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie tó.rekcji z czynności i rachua- 
, ków za rok 1921 tudzież odczytanie rezo

lucji sądowej do Lcz. V 2/20 1.
2. Sorawozdanie komisji rewizyjnej' z wnioskiem

na odpLanie udziałów cdeni poKrycia strat 
c a z  udzielenie dyrekcji a solutorjum.

3. Uzupełniający wybór rady nadzorczej a to;
traech członków na 1 rok, s
trzech cztonkow na 2 lata, 
trzech członków na 3 lata.

4. Wybór komisji rewtzy nej na rok J922.
5. Zatwierdzenie wyboru dyrekcji na lat 3.
6. Wnioski.

Towarzystwo Zaliczkowe w Bchorodczanacb
S to w a r z y sz e n ie  zarejsstr. l nieorfraiłK.zoiią. p oręk ą

Pre**«: Sekietarz: I
Z i a h a u r .  807 G. P O L L U K ,

K c m s c ja is s k ic
galrewe, traaawe, ewaloe, i u  u rn , eyrknlarae

sapln', siekiery le*ŁJ, kremaacze, pllałk i e osM i a pił, 
rassp-1 pllalkl wszelkiego rsdzajtu l a  k is tk i i*o oetrseaU 

pil, »n:snd * .toiaatyc.de. 3U9ś)
Stały skład narządzi dl mtmnrtłn arz -  a- )s 

A , W ledii I. Lłebenberggasse a. Telef. 
S i r r  W O  1155J  I 5B. Adres t legr. „Btro*&g*“

Z a k ł a d y  F r z ę d z a l n i c z o - T l i a c l i i e

w Krośnie — Spółka Akcyjna.
Na podstawie uchwal Walnego Zgromadzenia i Rady Nadzorczej z dnia 17. marga 
1921, zatwierdzonych postanowieniem Ministrów Przeujrsło i Handlu oraz Skarbu, 
z dDia 4. listopad;* 1921, Sp. o. 1850 spr. PT8, j>rzystępt«ją do p .„ ilw ) .u z e n m  
k n p i t a l n  r a k ia iT o w rg o  S j id ik l  z J l p .  3 5 ,0 0 6 .( 1 0 0  n a  SI|». 7 *5 ,0 0 0 .0 0 0 . 
d r o g ą  n o w e j  IŁ, e m is j i  Stl.OOO s z f i r k  a k e y j ,  w a r te l e f  i to i iH is a b ifJ  
p o  M p. 54AO — każda, a gdy większość akcyj -ostała już przez założycieli 

objętą, przeto celem pokrycia reszty rozpisują

S U B S K R Y P C J E na n astępujących  
w a ru n k a c h .

1. Pierwszeństwo poboru akcyj . emisji przysługuje dotychczasowym ak |ona- 
rjuszoni w stosanku jednej akcji ii. emisji na każde dwie akcje i. emisji pod warun
kiem, ż% to prawo |>ob©ru wykonane będzie najpóźniej do dnia 15. marca 1922.

2. Akcje iiierrzebrane z prawa poboru przydzielone będą subskrybentom według 
uznania Rady Nadzorczej Spółki w jak najkrótszym c*asie po zamknięciu s u b s k r y p c j i .

3. Kurs emisyjny akcyj II. emisji wynosi dla dotychczasowych akcjoaarjnszy na 
podstawie prawa poboru mp 650-— zaś poza prawem poboiupo Mp. 1000zasziukę.

4. Cena kupna ma być złożona przy zgłoszeniu w całości gotówką wraz z 5 pre 
odsetkami od tej ceny kupna za czas od 1. stycznia 1922 po dzień wpłaty z dolicz*' 
niem nadto na koszta konfekcji po Mp. 40 —, od każdej sztuki, wreszcie z doliczeniem 
podatku giełdowego. v

5. Akcje H. tm sji będą zrównane z akcjami I. emisji pod względem udziału 
w zyskach i praw przysługujących aKcjonarjuszom. •

6. Przy zgłoszeniu prawa poooru należy przedłożyć onginalne akcje I emisji 
bez arkuszy kuponowych celem zaznaczenia na nich.prawa poboru. Oryginalne akcje 
!. em sji, nie podjęte dotąd przez subskrybentów mogą być odebrane w instytu
cjach, w których subskrybenci uznani są za te akcje.

7. Na wypadek iweprzydziel* la akcyi poza prawem poboru zwróconą zoa «- 
ni? wpłacona kw ta wiaz z 4 pic. odsetkami cd dnia złożenia po dzień zawiadomie
nia o nieprzydzieleniu akcyj.

Z głoszen ia  i w p łaty  przyjmują : Akcyjny Bank H ipoteczny w e Lwowie 
i jego  oddziały. Pow szechny Bank Kredytowy S. A. w e Lwowie i jego  oddziały* 
Abcyjhy Bank Zw iązkow y dla stow . zarób, i gospod . we Lwowie i jeg o  od
działy. Zakiady Przędzałniczo-T kackie w  Krośnie S .  A., w biurach s w y c h
w Krakowie i Krośriie. „LEN1', Stow. zarejestr. z ogr. poręką w Krakowie/

■ 7848

Lic y ta c ja  posiadłości
P o s ia d ło ś ć  sk łu d e ją c a  t.ię z  z a b u d o w a n ia  o  c iu -  
l a U e i z ł  m iejsk im  i «  m o rg ó w  ;o ii w  tern f> m or

g ó w  trzy -k c  ?n.-j łąk i, o d t ę u z i : s ię  u r ^ g i

p rzetargu  sprzedaż
dn ia id. m a r c a  (922 o (jedz. 11*30 p - i e « ”
p o ł u d n i o m  w  Z B L E H i t ,  p o w ia t  S tarogard  
P o m o i ce  —  s t -  ,a  k o le jo w a  i p o c z ta  w  m iejscu .

P o s ia d ło ś ć  o b e jr z e ć  .n o żn a  1 d z ie ń  p rzed  
j i j i t s c j ą .  B liż sz y c h  in fc  m acji u d z ie la  P o lsk i 
D am  H andlow y, P o zn a ń , P atro n a  ja ck o w sL ie sro  
i)9„ 1 ypM aclszek  SKIBIŃSKI, T o r s ii ,  2,, 
g łó w n y  d w ir z e o .  >04

L. 989-

KONKURS.

K iM ie  h is to io g le
Wł. Szy.nonowicza połSAie wydania 

Z głoszen ia  do Administr. Kurjei s Lwow skie
go  m iędzy 1 0 -  2 w  poł. 8 9,*

K u p n o  £ s o r i e l n ż .

M A G IST R A T  K M I T A  I W A T T H  .
potrzebuje natychm iast

zdolnego m&ntara (ruromistrza)
do wodociągu M iejskiego.

Wynagrodzenie wedle umowy.
Burm istrz:

8360 N ietnczew sk i.

KOPALNIA ZŁOTA
K A W I A R A I i  i  C I I K I E B . I U

w  d u iera  m ieśc ie  p o w ia to w y m , w  doLrem  p o ło ż e n iu  z  nad- 
k om p i nr-m iijzęd ren iem  ja k :  p ian ino , bufet i L p.
z  pow od i ob jęcia  in n eg o  p rzed sięb io rstw a  je s t  bard zo  
k orzystn ie  i ca cen ę  p rzystęp n ą do n ab ycia . P o m ieszk a n ie  
w o ln e . ■- R>fiokt-mri z gotów * ą zech cą  ś y  zg ło s ić  do  
M L E 9 L M 9  A  H M k O W S I U E F I ,  W ą u r z * , j - > e ,  

-P o m o rze). 822

N o w y  m undur o i.c e isk  
p ła w ę*  am> ry k a ó d ti je st  

do sp rzed an ia , ul 2 9  L isto
pada 2E*/i. n a  le w o  od godz. 
1 — 3 p o p o ł. 819

r u t e r o ł  ą k tr z a n y  n:i
strzeibę do sp r /e d a n  a, 

ul. Goi ba 7. H. p. n a  praw u  
od g o ó z , 3 da 3  p op o l. 818

Magi trai miasta Tiembowii rozp suic niflifi"**^ 
k o n k u rs au po«adę znraHjfl^1 

lusów miejfikieli.
Refbktan.i winni wuosić podania Q° -» 

gistrali* 7ałąciając:
1. Metrykę urodzenia,’
2 Dyploru ukończonej szkoły lasoW^I*
3. Cuniculum vitae,
4. Urzędowe poświadczen i  odbyfef 

szej praktyki w zawodzie leśnym
P obory  w ed le  n m o w  .  Po roku nienagtenliej

stab ilizacja . T erm in w n ę jz jn la
  -1 . m arca  19  '2. T em b o .. la, dr.ia G

1923. K im isar*. rzą d o w y  J ó z w f  I r z s t a n o i * * 11* ^

castąp ić  nru>ie 
wa z dniem 81,

NASIONA ORVG!NAL**J
C E B U L I  Ż Y T A W S K l ^

wyeyłam h-.riownir- i czed  dow n w ceii -: d o jJ i |! 
po 2 ^ 0 0  m kp - a  Ik fc ., * d 5 kg. zwyl > o  8J51® T  
7.1 1 kg. za poprzedni"m iuid-słan en p<*.oWyjJJ| 
leży to sc i, reszta  z a  za liczk o . J o r  if

K rzków , K apm ellcli* 7.

R e w o i w e r y  .ió le y r .  
8 m /m  z fu tera łem  sk ó 

rzan ym  or»z <Piep*?r-S eyi<  
6 ,3 6  m /m , uba z n a b o ia n . do 
sp rzed an ia , u l. G cłąb a  7 , 11.p. 
o a  praw o, od go z . 2  d o  "
p op o łu d n iu , 816

A p a r a t  fo tow raf c .n y
.N c lte l  E xtra -R ip id «  

9 X 1 2  z przyboram i do sprze- 
i sn ia  ul. Go ą t  i  7, II. p. na  
nrawo ud go*lz. 2 do 8 (Op,

K s lrja c k ie  i w ę g ie r - 
”  ak ia  w ina ■ -Ae> i
cz e r w o n e  w* ti j l .p s z y m  ga
tunku od  d aw n a .v p iw n icy , 
w  f  uszkach po c e o a .b  n a j
tańszych  za w sze , d o  nabyc.a  
u tirm y E dw ard  P rc h  ~»a 
sklep delikatesów  i w in, C ie
szyn . 796
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